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Jej Ces. Mość Cesarzowa M a r y  a A n ­
it a raczy łajreprzezentacyom krajowym, miast, 
Powiatów, gmin, tudzież korporacyom i sto­
warzyszeniom najłaskamiej wyrazić podzię­
kowanie za serdeczne dowody współczucia 
składane Jej Ces. Mości ze wszech stron 
monarchii z powodu zgonu Jej Najdostoj­
niejszego małżonka, Jego Ces. Mości Cesarza 
Ferdynanda.

Może nie było nigdy a w tej chwili 
niema z pewnością parlam entu z tak  olbrzy­
mią większością rządową jak  wybrany w ła­
śnie s e j m  w ę g i e r s k i .  Wszystkie, różno­
rodne żywioły opozycyjne połączono razem 
nikną prawdziwie w obec stronnictwa libe­
ralnego. Ten niezwykły stan rzeczy wywo­
łał bardzo ciekawe pytanie, ozy taka nie­
słychana większość jest bezwarunkowo ko­
rzystną dla kraju, czy też może ujemne 
strony przeważają nad dodatniemi ? Odpo- 
^mdź na to pytanie wypada rozmaicie, bo 
zawisłą j est  0cł tego, czy kto sympatycznie 
łab niechętnie patrzy na stosunki i sprawy 
polityczne Węgier. Niechętni Węgrom po- 
łtycy widzą w takim  anormalnym stosunku 

stronnictw parlam entarnych tylko strony 
ujemne, bo dzisie j^a  większość rozpryśnie 
mę na irakcye za najmniejszą pressyą wa­
żniejszych kwestyi a wtedy powstanie wr 
sejmie tabtila rasa i posłowie zaczną napo- 
Wr°t grupować się w odrębne stronnictwa 
W chwili zatem, gdy najpotrzebniejszą bę­
dzie harmonia i zgodne zapatrywanie, Izba 
zacznie przebywać powolny i trudny proces 
reorganizacyjny. Natomiast przyjaciele Wę­
gier są pełni zachwytu. Impounjąeą; prze­
wagę stronnictwa liberalnego uważają oni 
za dowód bezwarunkowego zaufania wybor­
ó w  do rządu, za wróżbę szybkiego załat­
wienia wszystkich spraw piekących. W je-

dnem i drugiem zapatrywaniu tkwi prawda 
ale ani na jednem ani drugiem bezwzglę­
dnie polegać nie można. Przeciwnicy Węgier 
nie usprawiedliwiają -rozumnym powodem 
zdania swojego, że wielka większość nie wy­
trw a w harmonii. Skoro większość 2/3 a na­
wet 3/4 głosów w wielu innych parlam entach 
okazała się zbawienuą i trwałą, to nie ro­
zumiemy, dlaczego dajmy na to większość 
stanowiąca Ar, a Ibo %  głosów musi konie­
cznie rozbić się przy pierwszej lepszej spo­
sobności? Wyuikłość taka jest zatem 
możliwą ale nie konieczną. Z drugiej strony 
zaś niemożna samej cyfry uważać za zba­
wienie i być już zupełnie spokojnym o los 
ważnych spraw politycznych, któremi zajmo­
wać się będzie przyszły sejm węgierski. 
Chociażby w Izbie opozyeya liczyła tylko 
kilka głosów, sprawy publiczne nie postąpi­
łyby naprzód, jeżeliby wszyscy posłowie nie 
byli przejęci poczuciem wyjątkowych obo­
wiązków, które ciężą na nich w tej chwili. 
Pora rozwlekłych rozpraw i krasomówczych 
popisów minęła na długo dla każdego ro ­
zumnego patryoty. Każda chwila bowiem 
stracona na zabawce parlam entarnej podko­
puje siłę państwa wewnątrz i powagę jego 
na zewnątrz.

Rossyjskiemu projektowi m i ę d z y n a ­
r o d o w e g o  p r a w a  w o j e n n e g o  grozi 
nowa zwłoka. W jesieni tego roku m iała się 
zebrać konibrenuya w Petersburgu, na któ­
rej zamierzano jeżeli już nie dokonać dzielą 
całkowicie to przynajmniej usunąć główne 
trudności, dla których znaczna część państw 
europejskich nie oświadczyła się stanowczo 
za projektem. Tymczasem nadeszła wiado­
mość, że konfereneya odroczoną została do 
przyszłej wiosny. Dla uspokojenia zwolenni­
ków rossyjskiego projektu dodaje telegram, 
że odroczenie nie naraża samej sprawy i 
nie wynikło 7, nowych trudności. Rząd ros- 
syjski wrzekomo dla tego zamierza odroczyć 
konferencyę, że w jjorze jesiennej podróż 
delegatów do Petersburga byłaby zbyt ucią­

żliwą dla klimatycznych stosunków stolicy 
rossyjskiej. Powód ten trafił do przekonania, 
bo dotąd rzadko i nieśmiało odezwało się 
przypuszczenie, że jest on może tylko m a­
ską dla innych przyczyn zwłoki. A przypu­
szczenie to nie byłoby wcale śm iałem , bo 
w ostatnich czasach zaszło kilka zdarzeń 
dowodzących, że państwa dotąd niechętne 
rossyjskiemu projektowi a na ich czele An­
glia bynajmniej nie zmieniły raz wypowie­
dzianego zapatrywania. Szwajoarya n. p. 
objawiła niedawno tę niechęć tak dobitnie, 
że tylko znaczne ustępstwa mogłyby ją  zje­
dnać dla nowej konferenc.yi pokojowej. Zre­
sztą wyznajemy, że dziwnem wydaje się ta  
troskliwość o wygodę delegatów w sprawie 
tak niezmiernie ważnej dla całej ludzkości. 
Jeżeliby konfereneya wróżyła osiągnięcie za­
mierzonych celów i choć w części przyczynić 
się mogła do złagodzenia srogich klęsk wo­
jennych, żaden delegat pewnie nie obawiałby 
się podróży do Petersburga, chociażby ona 
była bardzo niewygodną a  nawet groziła 
niebezpieczeństwem życia. Dla czego podróż 
do Petersburga na wiosnę ma być tak  zna­
cznie wygodniejszą, nie możemy odgadnąć. 
Wiosenna przyroda bywa w wschodniej E u­
ropie nieraz daleko kapryśniejszą niż jesień, 
słota nie przeszkadza podróżować wygodnie 
krytem i wagonami kolejowemi a na zimną 
tem peraturę istnieją bardzo łatwe i tanie 
środki zaradcze,

Gdy nic nie pomogły groźby i p rze­
strogi, liberalna prasa niemiecka zaczyna 
lekceważeniem wpływać na przebieg w y b o ­
r ó w  w R a w  a r y  i. Organa używane b ar­
dzo często do inspiracyi urzędowych zaczę­
ły już od kilku dni przemawiać w tym to ­
nie. W Berlinie wrzekomo nikogo nic nie 
obchodzi największe zwycięstwo ultramon- 
tanów bawarskich, bo nawet uzyskanie prze­
wagi w nowym parlamencie nie wywrze ża- 
duego wpływu na politykę niemiecką, nie 
zachwieje rządu w energicznej postawie 
w obec uroszczeń kościoła katolickiego. W

rozmaitej formie powtarza się ta uw aga, a 
na jej poparcie przytoczoną bywa wiado­
mość, że król bawarski w demonstracyjny 
sposób powita cesarza Wilhelma w czasie 
tegorocznego przejazdu przez terytoryum 
bawarskie. Że ultramontanie nawet przy 
największej przewadze swoich głosów w 
parlamencie bawarskim nie zdołają wprowa­
dzić Jórga albo innego naczelnika swojego 
na m inistra-prezydenta, na to nie potrzeba 
dowodów takich, jak  zapowiadana podróż 
cesarska. Samo bowiem usposobienie króla 
zabezpiecza stronnictwu liberalnemu pano­
wanie i tylko w najgorszym dla niego razie 
mogłoby nastąpić powołanie do steru gabi­
netu biórokratycznego. Wszyscy wiedzą do­
brze, jakie znaczenie miałby taki gabinet. 
Ultram ontanie nie widząc u steru naczelni­
ków liberalnej partyi uspokoiliby się zna­
cznie, a gabinet biórokratyczny szedłby ści­
śle za otrzymywanemi wskazówkami w duchu 
liberalnym. Mimo to wszystkie owe lekce­
ważenia wyborów bawarskich w prasie li­
beralnej przypomina żywo bajkę o lisie i 
kwaśnych winogronach. Inaczej pisano o 
nich, gdy była jeszcze jaka taka nadzieja, 
że ultram ontanie zostaną pobici. Jeżeli zaś 
w Berlinie nikomu nie zależy wiele na re ­
zultacie, to dlaczego wytężano dotąd wszel­
kie wpływy, wszelkie środki agitacyjne?

Nominnoya, księcia M i k o ł a j a  W r c -  
d e na generalnego konsula i dyplomatyczne­
go a j e n t a  »v Belgrsdsie sprawiła najkorzy­
stniejsze wrażenie we wszystkich kołach po- 

| litycznych zajmujących się żywo sprawami 
wschodniemi. Belgrad jes t co do spraw 
wschodnich jednym z najważniejszych punk­
tów. Może on w przyszłości stać się albo 
silnym wałem ochronnym przeciw katak li­
zmowi albo ogniskiem niebezpiecznego ru­
chu. Jeżeli Belgrad ma odegrać pierwszą 
rolę, to mocarstwa powinne wcześnie praco­
wać nad tem za pomocą swoich zastępców 
dyplomatycznych. Głównie cięży ten obo­
wiązek na trzech mocarstwach, które uro-

K S I Ą Ż Ę  S A R I A C H
Obrazek z drugiej p o ło w y  XVII. stulecia. 

VIII.
Uwiadomiony o nieszczęściu Orun po­

spieszył ze skargą do baszy kamienieckiego, 
lamentem i łzam i poruszył serce obojętnego 
T u rk a , ztąd z listam i polecającemi wyru­
szył do Carogrodu i rozczulił do tego sto­
pnia dygnitarzy D yw anu, że ci rozkazali 
zwołać sąd na  Chmielnickiego.

Sąd ten  odbył się w Kamieńcu.
Podanie utrzymuje, że Ju raś mieszkał 

w kamienicy do dziś istniejącej , a położo­
nej naprzeciw podominikańskiego kościoła. 
Władze tureckie przyjęły go obojętnie, t r a ­
ktowały nie jak  gościa , ale jak  więźnia. 
Oddział spabów dodany niegdyś księciu dla 
ochrony , teraz straż przy nim pełnił, ucie­
czka staw ała się niemożebną, wreszcie —- 
gdzież mógł złożyć głowę ty lu  obciążoną
zbrodniam i?

Wkrótce przybył i Orun z Carogrodu, 
pałający zemstą nieubłaganą.

Mamy pod ręką notatkę Ormianina, 
naocznego świadka sądu nad Jurasiem  -  ■ 
przytaczamy ją  tu ta j w poprawniejszej nie­
co edycyi, bo sławetny nie bardzo piśmienny, 
a grzesząc gadulstwem niepotrzebnem, wca­
le nie zabawnie opowiada.

Na lackim rynku, kędy niegdyś znaj­
dował się ratusz uacyi polskiej, a gdzie ni- 
nie,^ najwyższa Turków m agistratu ra się 
m ieśc i, na  odkrytej piątrowej g a lery i, za­
siadło trzech dwutulnych baszów, na  czele 
ich sta ł kahrym an kam ieniecki, wezyrem 
przez grzeczność tytułowany i dwóch podlej­
szych (niższych co do godności) na  ten  cel

Nil°n! ! ? ? nycl1 z Adryauopola, mianowicie
w  1 KaPidżi fiasza turecki.

tuż p o d l e ° S a  s]t a ł n a . (Jole> P°d galeiyą, 
irh ? A oskarżyciela, ale ta k , aby
ofoc7onv °Wle obserwować mogli. Juraś był
kilku s trażą , na boku widziałeś
a m im  f  ^ ^ J^ ó w  z sznurami i stryczkami,

kffh-v i butną. Pod sklepieniami,
dawniej bvłoPl6—ła  S1S , galerya , a gdzie 
, . ■! y .° miejsce kaźni i izba konfessat
ort " ? cl1 się znajdow ała, siedział stary

1 T  Ł/Tn |ający pióro, sekretarzem on 
Z _ sddu i spisywał, co mówiono t. j. 

wiadał iCJ0Wle Pytali i co winowajca odpo-

Książę Sarmacyi wyglądał jak  hultaj, 
me dobrze mu 2 twarzy patrzyło oczy za­
sępione w zmmię spuszczał ponuro... Obok 
mego postawiony ów Orun, frymarczący h a­
remowemu odaiiskam i, nie stary  jeszcze ale 
biały jak gołąb. Mówiono, że z opressyi 
wielkiego umartwienia posiw iał, a żałować 
miał więcej skarbów utraconych i dziewek 
rozpędzonych, n j ź l i  ŻQny  ̂ k tóra żyd0wioa 
stara juz i szpetna była. Orun utrzymy­
wał , że^ w labunku tym postradał 200.000 
talarów lewkowych — o czem pewności niema.

I pytali paszowie księcia — opowiada 
dalej świadek Ormianin — przez dragoma­
na naszej n a c y i, ażali prawdą jest, że Ko- 
walenkę pułkownika ściąć kazał ?

Jest, bo mi posłusznym nie był.
-— Ażali prawdą j e s t , że ludzi nie­

winnych bezwzględnie śmiercią karał ?
Karę ponosili sprzeciwiający się woli 

Najjaśniejszej Porty.
— Za co z Orunichy, żydówki, żywcem 

skórę zdjąć kazał ?
Odpowiedział niewyraźnie, ale się nie 

zapierał, głosu zaś jego nie można było do­
słyszeć, bo Orun żyd ów wielkim ozwał się
płaczem.

Kazano mu zaprzestać lamentu.

Nastało milczenie.
Paszowie podnieśli w niebo oczy, jakby 

tam szukając wyroku. Przez jedno Zdrowaś 
to trwało, potem spojrzeli na siebie pota­
kując głow am i, a jeszcze po tem , najstar­
szy z nich, kamieniecki, zwrócił się w stro­
nę , kędy stali oprawcy.

Na takowy znak wyszło ich dwóch z 
tłumu , związali Jurasiowi ręce , na szyję 
zarzucili stryczek i powiedli z placu...

Zbrodniarz blady był jak ch u sta , ale 
nie zdradził się ani słowem... Ludzie obo­
jętnie patrzali na to wszystko, jakby już z 
góry wiedzieli co się stanie, bo u nich ta ­
kie sądy zawsze się kończą jednakowo — 
uduszeniem,..

Tak opowiada sąd Ormianin...
Ostatni potomek groźnego hetmana gi­

nął jak  zwykły opryszek — ginął na stry­
czku...

Kronikarze piszą różnie o jego gwał­
townym zgonie. Jedni utrzymują, że Chmiel­
nicki był uduszony na moście na Dunaju, 
i un i , że ua moście kam ienieckim , do dziś 
tureckim zwanym , spotkała go ta  katastro­
fa , iuni jeszcze, że Jurasia prowadzonego 
do Carogrodu Tatarzy zamordowali.

Koniec wszakże zawsze był smutny.
Książę panował w Niemirowie nie całe 

dwa lata. Turcya jeszcze i po jego usunię­
ciu nie straciła nadziei wskrzeszenia Koza- 
czyzny pod swoim protektoratem .

Zjechał z Jas do Niemirowa skromny 
burkułab Janiej D rahin icz, potulny, spra­
wiedliwy człowiek. Podanie długo przecho­
wywało słodkie wspomnienie jego miło­
ściwych rządach, trwających rok tylko...Ustą­
pił on miejsca Kunickiem u, szlachcicowi z 
Lubelskiego , który z ręki już Sobieskiego 
osiadł w dawnej stolicy Sarm acyi, około 
1688 r. Bawił się w wycieczki na B udżak; 
w czasie jednej z nich zamordowany został

I przez podwładnych w Mobylowie nad Dnie. 
strem.

Kozacy obwołali pułkownika Mohyłę 
nakaźnym atamanem , ale i ten ustąpił za­
raz po nieszczęśliwem spotkaniu pod Stu- 
denicą z Turkami. Długo potem walczył 
przeciw Ottomanom w Okopach ś. Trójcy, 
na czele dwóch tysięcy wiernych mu ko­
zaków...

Samuś ostatui w imię Rzeczypospolitej 
atam anił na stepach Bracławszczyzny. Na­
stały wkrótce inne czasy, bunty Palejowe 
podnosiły głowę... Polski nukaśny przedzierż- 
gnął się w rossyjskiego pułkownika, i przy­
ją ł  służbę na lewym brzegu Dniepru...

Tyle tylko szczegółów o tych bojowych 
zapasach na kresach, zmienionychjprzez Tur­
ków w dziką pustynię.

Występują one w dziejach niejasno, 
niewyraźnie — jak straszna powieść do ba­
śni raczej podobna ! Uczucie zmory pierś 
uciska przy rozczytywaniu się w zapiskach 
kronikarzy miejscowych, wcale nie grzeszą­
cych zbytkiem wiedzy... Mordy główne tu  
tło stanow ią, a poplątane chaotycznie daty 
i nazwiska miejscowości i ludzi surowej kry­
tyki potrzebują. Pole to dla przyszłego b a ­
dacza bogate — bo nietknięte... a należy mr 
się prawo obywatelstwa w historyi Rzeczy­
pospolitej.

Tyle tu  krwi polskiej, łez i kości pol­
skich ! Może tych kilka rysów doraźnie rzu­
conych zachęci do poważniejszych studyów?.. 
Gdyby tak  było... wówczas szczere nasze 
Szczęść Boże rzucimy na drogę nowym pio­
nierom na tej niwie dziejowej.

D r .  A n t o n i  J .. .
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czyście zawartem i ustawicznie odnawianem 
przymierzem, dali znękanej Europie silną 
rękojmię pokoju. Austrya wywiązała się z 
tego obowiązku sumiennie, wysyłając do 
Belgradu osobistość znakomitą i najodpo­
wiedniejszą do wpływania w duchu przy­
mierza austryacko-niemiecko - rossyjskiego, 
Książę Wrede stosunkami osobistemi i tra - 
dycyami swojej rodziny jest bardzo zbliżony 
do wpływowych kół politycznych Niemiec i 
Rossyi, a przytem posiada bardzo silne po­
czucie obowiązków patryotycznych w obce 
swej właściwej ojczyzny, Austryi. Jeszcze 
jedna okoliczność znakomicie przyczyniła 
się do tego, że nominacya księcia Mikołaja 
W rede spraw iła wszędzie tak  korzystne 
wrażenie. Poprzednikiem jego był jak  wia­
domo Węgier, br. Kallay. Przeciwnicy hr. 
Andrassego od dawna narzekają na obsa­
dzanie posad poselskich i konsularnych kan­
dydatam i węgierskimi a gdy zanosiło się 
na ustąpienie br. Kallaya zapowiadali cią­
gle nominacyę W ęgra i już z góry robili 
z tego nowy zarzut. Nominacya księcia 
W rede dowiodła, że hr. Andrassemu zależy 
tylko na wyszukaniu zdolnego kandydata 
a, narodowość nie odgrywa wcale głównej 
roli.

Przegląd polityczny.
A u s t r y a - W ę g r y .  Najj. Pan przybył 

wczoraj do obozu pod Bruck nad Litawą 
celem inspekcyi obozujących tam wojsk, a 
mianowicie 13. i 57. pułku piechoty, 3 ba­
talionów strzelców cesarskich i 5. szwadro­
nu furgonów, tudzież szkoły strzelców.

— Dwór włoski no ić będzie dwadzie­
ścia dni żałobę po Cesarzu Ferdynandzie I.

— Były poseł austryaeki w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki , br. Schwarz-Sen- 
born powrócił d. 30. z m. po kilkutygo­
dniowej podróży po amerykańskich okręgach 
fabrycznych w Jllinois, Wisconsin, Michigan, 
Massaehussetts, Connecticut, New-Hampshire 
i Rhode-Jslaud do Nowego Yorku, zkąd zje­
chał do Europy.

— Państwowe ministerstwo wojuy za­
rządziło, ażeby z uwagi na to, iż ani cywil­
na procedura karna , ogłoszona okólnikiem 
z d. 22. listopada 1873, ani też regulamin 
służbowy nie przepisuje, ażeby szeregowcom, 
wezwanym do sądu na świadków, towarzy­
szył porucznik, na przyszłość ustał ten zwy­
czaj i odpadły dyety pobierane przez po­
ruczników.

Niemcy. ( Wykonanie ustawy klasztor­
nej) Provingial Córresp. w dłuższym inspiro­
wanym artykule rozpisuje się o wykonaniu u - 
stawy klasztornej, publikowanej w dniu 3go 
czerwca b. r. i od tego dnia obowiązującej. 
Przedewszystkiem, mówi półurzędowy organ, 
chodzi o skonstatowanie, ile klasztorów istuia- 
ło w Prusiech w dniu 3. Czerwca b.r. bo wszy­
stkie, które po tym dniu osiedliły się w mo­
narchii , nie mają żadnego prawra do istnie­
n ia i nie są dozwolone, nie wyjmując nawet 
stowarzyszeń zakonnych , trudniących się 
pielęgnowaniem chorych. Dalej chodzi o ze­
stawienie liczby osób zakonnych, po dzień 
3. C zerw ca, osoby bowiem , które po tym 
dniu wstąpiły do stowarzyszeń zakonnych, 
nie mogą wchodzić w ich skład i pod karą 
natychmiastowego rozwiązania klasztoru, mu­
szą być zeń wydalone. Jeżeli zakon, tru  
dniący się pielęgnowaniem chorych, chce 
przyjąć do swego grona nowych członków, 
musi poprzednio donieść o tein ministrowi 
wyznań. Termin 6 miesięczny, wyznaczony 
zakonom do rozwiązania się , jes t nieprze­
kraczalnym , a po upływie jego żaden za­
kon dłużej cierpianym nie będzie. Termin 
ten upływa z dniem 3. Stycznia 187G. Wy­
jątek  w tej mierze stanowią zakony, trudn ią­
ce się wyłącznie pielęgnowaniem chorych ; 
te istnieć będą i nadal i mogą być rozwią­
zane tylko rozkazem królewskim. Zakony 
truduiące się kształceniem młodzieży, mogą 
po upływie ustawą przepisanych 3 miesięcy 
otrzymać pozwolenie na dalsze 4 lata. Po­
zwolenia tego udziela m inister wyznań. Wszy­
stkie pozostające nadal zakony i kongrega­
c je  podlegają ustawom i nadzorowi pań­
stwa. Nadzór państwa skierowanym będzie 
głównie na organizacyę i celo pojedyńczych 
zakonów. Państwo mieć będzie na oku sta- 
tu ta  zakonów, oraz kontrolować będzie przyj­
mowanie nowych członków, lokale kla-ztor- 
ne, słowem całą ich czynność tak w pielę­
gnowaniu chorych jak w kształceniu młode­
go pokolenia. Wszelkie wykroczenia w tej 
mierze podlegają ustawom państwowym Ma­
jątek zniesionych klasztorów nie przypadnie 
skarbowi państwa, jako reą nullius, lecz wzię­

ty  będzie w sekwestr rządowy na tak d łu ­
go, póki ustawa nie określi bliżej jego uży­
cia. W każdym obwodzie regencyjnym usta­
nowionym będzie osobny komisarz rządowy, 
który zajmie się adm inistracyą zasekwestro- 
wanego m ajątku zniesionych zakonów. W dye- 
cezyach, które posiadają już komisarza do 
administracyi m ajątku dyecezalnego, zarząd 
m ajątku klasztornego, powierzony będzie te­
muż komisarzowi.

— Oświadczenie Prov. Corresp. że by­
łoby niegodnem rządu pruskiego bronić się 
przeciw obelżywym artykułom Kreutzztg (Era 
B1 e i o h r  o d e r - B i s marek) taką w Frankf. Ztg 
znalazło odpraw ę: „Ba, gdyby coś podobne­
go stało się w Anglii aibo w innym kraju, 
gdzie rząd i władze na wycieczki prasy nie 
odpowiadają oskarżeniami karnem i! Tam 
oświadczenie takie mogłoby wystarczyć. In a­
czej u nas, gdzie odmienna praktyka z gó­
ry wyrobiła inne także pojęcie o wyciecz­
kach przeciw władzom i m inistrom ; u nas 
nie wystarcza samo zaprzeczenie, lecz ludzie 
oczekują czegoś innego, a jeżeli to nie na­
stąpi, natenczas zaczynają powątpiewać o 
możliwości odparcia takich zarzutów. Tak 
to mści się każde przewinienie na świecie 
a publiczność, k tóra widząc setki wniosków 
karnych z powodu drobnostek, myślała że 
tak  już być musi i że jest w tern metoda 
jakaś, musi koniecznie być zdumioną, jeżeli 
strona, która z taką łatwością oskarżać 
zwykła, naraz na „najgrubsze i niesumienne 
obelgi11 odpowiada zarzutem niepoczytalno­
ści i uważa „niżej swojej godności11 w da­
wanie się w odparcie takich zarzutów. Ksią 
żę Bismarck wyrzekł niedawno „Światła, 
nawet w najskrytsze zakątki" a półurzędow- 
cy złą przysługę wyświadczają swemu pa­
nu, jeżeli naraz rzucić chcą zasłonę na 
„ciężkie zboczenie umysłowe, pomięszanie 
pojęć i poziome zapatrywanie na m o ra l­
ność."

—- K ury er Pozn. doniósł niedawno w 
korespondencyi z Rzymu, że Francya czyni 
w Watykanie kroki mające na celu poje­
dnanie Rzymu z Niemcami. Nie pow tarza­
liśmy nawet tej wiadomości, tak nam się 
wydawała nieprawdopodobną; niepodobna 
bowiem przypuszczać, by Francya mogła 
życzyć sobie uciszenia tyle pożądanej dla 
siebie wewnętrznej burzy w państwie, które 
uważa za swego śmiertelnego wroga. Gdy 
jednak cała prasa europejska na seryo zaj­
muje się tern sensacyjuem doniesieniem, 
zapisujemy ja z obowiązku dziennikarskiego 
dodając, że Germania, mająca również bez­
pośrednie styczności z Rzymem, powtarza 
ową korespondencyę z następującym komen­
tarzem : „Za faktyczną treść tej korespon­
dencyi w żaden sposób nie możemy przyjąć 
odpowiedzialności... Przedewszystkiem nale­
ży się trzymać tego, że poddanie się pod 
t e r a z  i s t n i e j ą c y  system majowych prze­
pisów prawnych nie jest kwestyą mądrości 
i polityki, ale raczej sum ienia.11

F r a n e y a .  (Sprawozdanie Savary'ego) 
o agitacyach stronnictwa bonapartystowskie- 
go rozdano d 10. b. m. deputowanym Izby. 
Sprawozdaw-ca powiada na wstępie, że do- 
kumeuta udzielone komissyi przez m inistra 
Dufaure stwierdzają najzupełniej wszystko, 
co o agitacyach bonapartystów zeznał p re­
fekt polieyi Leon Renault, a o czom ko- 
missya Zgromadzeniu narodowemu dawniej 
doniosła; zresztą obstaje komissya stanow­
czo przy wszystkich swoich wywodach i 
twierdzeniach, przytoczonych w dawniejszem 
sprawozdaniu. Komissya żąda nadto, ażeby 
ogłosić dokumentu do sprawozdania dołą­
czone, albowiem dokumentu te są tego ro­
dzaju, że analizować się nie dają. Sprawo- 
zdaw a zwraca szczególnie uwagę na orze­
czenie generalnego prokuratora wystosowane 
do trybunału apelacyi i udzielone następnie 
przez prokuratora republiki ministrowi sp ra­
wi edliwości.

Sarary oświadcza d a le j, że jeneraluy 
prokurator Leffemberg na G miesięcy przed 
dniem, w którym komissya sprawę wyboru 
w Nievre wytoczyła przed I z b ą , udzielił 
ministrowi sprawiedliwości dokumentów,Ijktó- 
re są nierównie ważniejsze pod względem 
politycznym niż sądowym, mocno kompro­
m itują bonapartystów i zasługują na szcze­
gólną uwagę rządu. „Jest rzeczą niew ątpli­
wy — pisze Leffemberg — że te dokumen­
tu stw ierdzają istnienie organizacji stron­
nictwa bonapartystowskiego, środki propa­
gandy' i akcyi politycznej, wykazują ich za­
soby pieniężne na cele agitacyjne, stwier­
dzają ich usiłowania w celu pozyskania zwo­
lenników w armii i podają uawet nazwiska 
osób, które stoją na czele tego ruchu.11

Dalej rozwodzi się Savary bardzo ob­
szernie nad okolicznościami towarzyszącemi 
wyborowi Bourgoinga i wnosi, ażeby wybór 
ten uznać za nieważny. W tej mierze naj- 
ważniejszem jest sprawozdanie generalnego 
prokuratora Paryża z d. 11. sierpnia 1874 
do m inistra sprawiedliwości. Główne ustępy 
tego sprawozdania tak  opiew ają: W samej

rzeczy nadeszła chw ila, w której akcya są­
dowa będzie musiała się zwrócić przeciw 
deputowanym , kawalerom legii honorowej i 
wysokim dostojnikom państwa. Jestem  prze­
konany, że chociaż dotąd nie mamy dosta­
tecznych dowodów, to jednak śmiało powie­
dzieć możemy, że mamy dziś do czynienia 
ze zbrodniczą organizacyą, która w danym 
razie może stać się niebezpieczną. Znajduję 
istotnie na czele stronnictwa bonapartystow­
skiego prawdziwą organizacyę rządową. Rou- 
ber dowodzi; pod swemi rozkazami ma on 
P ie tri’ego, byłego prefekta polieyi; ten zaś 
ma pod sobą Lagrange’a byłego agenta po- 
licyi, który znów stoi na czele licznych 
agentów. Obok tych głównych osób działa­
jących istnieje kom itet doradczy składający 
się z jenerała Fleury, deputowanych Lever- 
ta  i Echasseriaux, ks. Padoue i wielu in ­
nych. Lecz wszystkie te osobistości razem 
wziąwszy nie dochodzą liczby 17 i d latego  
nie można ich ścigać w drodze karnej. Jest 
jeszcze drugi komitet, na którego czele stoi 
jakiś Mourau i który nazywa się Oomite 
central de l'oppel au peuple. Nie ulega jednak 
żadnej wątpliwości, że głównym komitetem 
jest ten na którego czele stoi Rouher. J e ­
stem przekonany, że kom itet ten pozostaje 
w łączności z komitetami na prowincyi. Je ­
stem również przekonany, że tacy członko­
wie komitetu jak  Pietri, były oficer gwar- 
dyi cesarsk iej, i Le Brun de Rabot, były 
pułkow nik, stara ją  się o wciągnięcie woj­
skowych do tej organizacyi."

— Czytamy w korespondencyi p a ry ­
skiej Gaz. kol.: „Jeden z głównych przywódz- 
ców umiarkowanej prawicy, K e r d r e l ,  o- 
świadczył publicznie, że legitymiści z wy­
jątkiem  skrajnej praw icy, staną na gruncie 
konstytucyi lutowej i dołożą ze swej strony 
wszelkich s ta rań , ażeby ustawy organiczne 
mogły jak najprędzej wejść w życie. Oświad­
czenie to Kerdrela wywołało we wszystkich 
kołach parlam entarnych bez najmniejszego 
wyjątku niezwykłe wrażenie. Lecz deklara- 
cya ta  jest naturalnem następstwem polity­
ki ks. Brogliego. Według tej polityki chcą 
legitymiści i orleaniści wcisnąć się do dzi­
siejszej większości parlam en tarne j, ażeby 
przez to odjąć jej charakter republikański 
a w razie gdyby zaszło jakie nieporozumie­
nie w łonie gabinetu pokierować tak spra­
wę, ażeby większość tek przyszłych mi ni ­
strów spoczywała w rękach monarchistów. 
P o n ie w a ż  ogól tak zapatruje się na rzeczo­
ną deklaracyę Kerdrela, nie dziw, że repu­
blikanie wcale są niezadowoleni ze swoich 
nowych sprzymierzeńców."

A n g lia .  Wyjaśnienia, których podse­
kretarz stanu udzielił parlamentowi w spra­
wie centralno-azyatyckiej, znalazły w prasie 
angielskiej bardzo przychylne ocenienie. 
Times, które zawsze broniły zdania, że nie 
należy zbytecznie trwożyć się postępami 
Rossyi w Azyi środkowej, tak  się obecnie 
w yrażają:

„Do zetknięcia z Rossyą przyjść musi, 
jakkolwiek zetknięcie to może być bardzo 
przyjacielskie i pokojowe. Chodzi jedynie o 
to, w jaki sposób należy się zachować w o- 
bec posuwania się Rossyi. Pan Baillie Co- 
chrane i allarmiśei, wysunęliby natychm iast 
nasze przednie straże aż do forpoczt rossyj- 
skich, lecz zgadzamy się z p. Cocbraue w 
zdaniu, że polityka taka byłaby szczytem 
głupoty politycznej. Jak  daleko mamy wy­
sunąć nasze granice? Czy aż do Kandabaru 
czy tylko do H eratu? W jednym i drugim 
wypadku wywołalibyśmy długą kosztowną i 
krwawą wojnę z Afghatiami, którzy, jak  nam 
wiadomo, są jednym z najbardziej wojowni­
czych ludów na świecie. Pokonać ich było­
by nader trudno. Tymczasem samo podej­
rzenie, że opanować chcemy część Afghaui- 
stanu, dodałoby Rossyi bodźca do dalszych 
zdobyczy, aby nam jak  najmniej zostało. 
Zetknięcie przeto nietylko zostałoby przy- 
spieszonem, lecz także wojenny charakter 
jego byłby nieunikniony. Powstałaby wielka 
wałka, którą toczyć byśmy musieli w odda­
leniu kilkuset mil od naszej rzeczywistej pod­
stawy operacyjnej, a to wśród ludności, któ­
ra  płonęłaby żądzą ukarania Anglików za 
ich zaczepkę.

Inaczej przedstawia się rzecz, gdyby 
Rossyanie posunęli się do Heratu. Lord 
Derby, który jest niezawToduie przezornym 
politykiem, wyraził się przed rokiem, że w 
takim  razie bylibyśmy zmuszeni do akcyi. 
Lecz wtedy łatwiej by nam przyszło przecią­
gnąć Afghanów na naszą stronę, gdyż wte­
dy Ilossya byłaby stroną zaczepną Mogli­
byśmy jej w takim  razie ustawać na drodze 
wielkie zapory. Nasza zachęta, nasze złoto 
i pomoc doświadczonych oficerów zrobiłyby 
z tych górali wał ochronny, o który Rossya­
nie mogliby długo łby sobie rozbijać. Nawet 
gdyby ten wał runął wreszcie, państwo n a­
sze indyjskie byłoby zupełnie zabezpieczone 
przed armią, którąby Rossya przeciw grani­
com jego prowadzić chciała. Potrzebowali­
byśmy tylko zatarasować wąwozy i oczeki­
wać wojsk, aby zniszczyć armię dziesięćkrgć

liczniejszą, niż Rossya w tej części świata 
wystawić może. Słowa cesarza Mikołaja: 
„że nad Indusem i w Pendżabie dość jest 
grobów aby pomieścić tylu Rossyan, ilu ich 
tam  zajdzie" — są dziś tak samo prawdzi­
we, jak  w tedy, gdy zostały powiedziane. 
Linia ta obronna jes t tak  silną, że zapraw­
dę zasłużylibyśmy na u tra tę  Indyj, gdybyś- 
my jej przeciw armii inwazyjnej utrzymać 
nie byli w stanie.

Hiszpania. Zanim nadejdą bliższe 
szczegóły o ostatnich większych operacyach 
na teatrze wojny, podajemy kilka szczegó­
łów o bombardowaniu m iasta San Sebastian 
i Heruani, zebranych przez korespondenta
4 .  A. Ztg.:

„San Sebastian —pisze ten korespon­
dent pod dniem 4. b. m .—otrzymało pierw­
sze granaty, jakkolwiek w małej tylko do­
zie i bez wielkiej szkody. Mieszkańcy m ia­
sta są tem ogromnie przerażeni, a od Igo 
Lipca 40 m urarzy pracuje gorliwie nad za­
murowaniem wszystkich okien w domach 
zwróconych frontem ku stronie bateryj kar- 
listowskich, jak  gdyby środek ten mógł się 
przydać na co. W Heruani rzeczy bardzo 
źle stoją. Bombardowanie trwające 11 dni 
bez przestanku, porwało już liczne ofiary. 
Wiele domów spłonęło do szczętu, między 
innemi starożytny pałac rycerza Dou Juana 
de Urvieta, który w bitwie pod Pawią wziął 
do niewoli króla francuskiego Franciszka I. 
Pałac ten, mieszczący w sobie dużo zabyt- 
kówr historycznych zburzony został zupełnie. 
Także kościół i ratusz ucierpiały znacznie 
od bomb. Karliści nie trwonią już amnnicyi, 
ogień ich jest regularny, rzucają dziennie 
50— 70 pocisków a odnoszą większe rezul­
taty niż dawniej. Od kilku dni bombardują 
Karliści także nocną porą, co sprawna dale­
ko straszniejsze WTażenie i uie pozwala mie­
szkańcom pokrzepić się snem. Wódz Karli- 
stów nie wzbrania zresztą mieszkańcom wy­
nosić się z miasta, i tak codziennie przyby­
wają tu  ci nieszczęśliwi wychodźcy z resztka­
mi ocalonego mienia. Lecz i ztąd zamo­
żniejsi mieszkańcy poczynają wynosić się 
do pobliskiej Francyi.

T u r c j a .  (Powstanie w Hercogowinie.)
W Hercogowinie, jednej z południowo - sło­
wiańskich prowincyj na półwyspie bałkań­
skim wybuchło powstanie przeciw Turkom- 
Oto co donosi o tem wiedeński korespondent
Czasu:

„W dwóch miejscowościach nad rzeką 
Narentą ludność chrześciańska podniosła 
rokosz. Załoga turecka, usiłowawszy przy­
tłumić powstanie odpartą została, a powstań­
cy w pierwszej chwili opanowali opuszczo­
ne przez nią stanowisko. Przyczyną rozru­
chu ma być zabicie rajasa, jak  nazywają 
chrześciańskich poddanych T urcy i, przez 
Mahometanów. Rozruchy podobne niezliczo­
ne razy powtarzają się na półwyspie, a za­
wsze zagrażają Europie roznieceniem kwe- 
styi wschodniej. Tym razem atoli większe 
m ają dla nas znaczenie owe rozruchy ; chrze- 
ściańscy rokoszanie bowiem opanowawszy 
wieś zajętą i most nad rzeką, wywiesili 
sztandar z austryackiemi barwami. W iado­
mości bezpośrednich o rozruchach nie ma, 
odbywają one drogę przez dzienniki dalma- 
tyńskie, a nikt nie może ręczyć, że wiado­
mości tych dzienników są prawdziwe. 1 tak 
donosi Palmuta, co do przyczyn wybuchu 
rozruchów, że w Nevesynii i Gacka przy­
byli einisaryusze zapowiadali rajasoin wiel­
kie niebezpieczeństwo, że czeka ich w kró t­
kim czasie zagłada zupełna a majątku ich 
zniszczenie. Ludność i tak  już ogromnemi 
podatkami obarczona i zniechęcona, dała 
się porwać do rozpaczliwego kroku. Miało 
się na domiar tego jeszcze wydarzyć, że 
chrześcianin nazwiskiem Nicola Babics za­
bity został przez Turków', co natychm iast 
spowodowało wzburzenie i powstanie luduo- 
ści. Na most nad Nareritą dwa razy Turcy 
szturm przypuszczali jednakże nadaremnie. 
Skutkiem tych zajść cała kraina wielce za­
niepokojona, a ludność jej po większe 
części ucieka się do granicy dalinackiej. , 
Jenerał Jovanovics udał się z tego powodu 
z dwoma oddziałami wojska do Metkovic, 
miejsca pogranicznego między Herzogowiną 
i Dal macy ą.

Ciekawa rzecz tylko, że rokoszanie za­
tknęli chorągwie austryackie. Podróż cesa 
rza Franciszka Józefa do Dalmacyi oczywi­
ście zamąciła do reszty egzaltowane umysły 
południowych Słowian. Ale zachodzi tutaj 
rzadkie i ze wszech m iar zajmujące zjawi­
sko, że państwo ościenne jak  Austrya, w 
tym razie objawy podobne do zaszłych w 
Herzogowinie nietylko nie wyzyskuje na swą 
korzyść, ale co ważniejsza, szczerze wyrze­
ka się wszelkiej nadziei, którąby żywić mo-1 
gło. Austrya dość ma na Bocchezach, a z 
całego serca wyrzeka się dalszej akwizycyi 
pobratymczego im ludu."
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K R O N I K A .
. . ^  P/ spędził noc dzi-

sitgszą spokojnie.
~  i n t e n c j ę  w y z d r o w i e n i a  JE

pana Nam iestnika, hr. Ageuora G łuchow skiego ' 
odbyły się dnia 10. b. m. w Samborze uroczy­
ste nabożeństwa w rz. kat. parafialnym kościele, 
w  kościele 0 0 .  Bernardynów i w gr. kat. cer- 
kwi. Równocześnie odbywały się modły o wy­
zdrowienie Namiestnika w tam tejszej synagodze 
lzraelickiej. We wszystkich tych nabożeństwach 
publiczność Samborska wzięła udział liczny a 
serdeczny. W  Tarnopolu odbyło się nabożeństwo 
na tę  intencyę dzisiaj.

~  z  P r z e m y ś la  odbieramy afisz kon­
certu, który się ma odbyć we Środę 14 b m 
na dochód dyrektora przemyskiego Towarzystwa 
muzycznego p. L. Dietza, ze współudziałem 
panny Teresy BrzechfFa i dyletantów. Program-
1. Tieuxtemps et Wolff. Duet koncertowy na 
temat Don Juana Mozarta pp, Dietz i S 2 
Mayerbeer. Arya z opery Afrykanki, p. Brze- 
chffa. 3. a. Bach. Praeludium et Fuga; ó. Cho­
pin. Etude; c. Chopen - Polonez, ’ panna
o. 4. Beethoven. Romance op. 50, p. Dietz
5. Bendl. I I  Sospiro, walec p. Brźechfla. 6. 
\ieuxtemps. Balada i polonez koncertowy pp" 
Dietz i S. Początek o godzinie 8. Biletów do­
stać można w księgarni Braci Jeleniów oraz w 
ęukieyni p, Schołza w Przemyślu,

/ *  W nocy na 8. b.
m. obwiesił się w Trośeiańcu, w powiecie Śnia- 
tyńskim, gospodarz Wasyl Ostafijczuk na drze­
wie w ogrodzie swego sąsiada. Pozostawił czte­
ry sieroty. Przyczyną samobójstwa były kłopoty 
domowe. — W gminie Tuligłowy, w Rudeń- 
skiem, dnia 9 b. m. obwiesił się w stajni t^-gy. 
n a s t p l ę t n i  syn gospodarza Tómaszą Szydełki, 
Jakób. Przyczyna samobójstwa dziecka niewia­
doma.

*** Z a trw a ż a ją c ©  w ie ś c i  o pojayfiet 
niu się cholery w ciasteczku Dynowie, oraz we 
Wsi Chodorówce, w powiecie Brzozowskim, o,- 
głoszone przez jeden z dzienników lwowskich, 
okazały się zupełnie bezpodstawnemi. Właściwą 
Władzą bądąłą rzep?: pa rąiejscą i sprawdziła
zupełną płonność owych alarmujących pogłosek.
,n ~  '"ko  też  w Ohodorówob zda-
a k  w Dynów lo  ̂„
rz>’lo się tylko po jednym wypadku mocnej 
biegunki, lecz obie osoby, dotknięte tą  chorobą,
8% już zupełnie zdrowe. Ażeby mimo to za­
chowaną była wszelka ostrożność udał się do 
wyzwspomnianych miejscowości lekarz powia- 
towy z Brzozowa.

*** P i o r u n  dnia 4 b. m. z wieczora 
spalił dom mieszkalny włościanki Ołeny Da- 
nyluk w  Kniażu, w  Śniatyńskiem. Nieubezpieczo- 
na szkoda wynosi 212 złr.

Grady zrządziły dnia 4 b. m. zna­
czne szkody w ziemiopłodach gmin powiatu 
Kamioneckiego Obiadowa i M onasterka. W  
Ohladowie obaliła burza parę budynków go­
spodarskich.

*** P o d p a le n i e .  Porfyr Kucan, wło­
ścianin ze Sielca, w Stanisławowskiem, w sku­
tek kłótni z swą żoną d. 27. Czerwca podpalił 
własny swój dom mieszkalny. Dzięki szybkiej 
Pomocy sąsiadów pożar ograniczony został na 
ten dom i szkoda nie przenosi 120 zł. Winue- 
8° pociągnięto do odpowiedzialności.

*** N ie s z c z ę ś l iw e  w y p a d k i .  We wsi 
pawidowcach, w powiecie Gródeckim, dnia 8.

®>. locha zagryzła sześciotygodniowe dziecko 
8°spodarza Micliała Wasylciowa, wpadłszy do 
chaty w chwili, gdy gospodyni pobiegła do 
grodu ażeby wypędzić ztamtąd prosięta. Prze­
ciw winnym zaniedbania należytego dozoru nad 
dziecięciem wytoczono śledztwo.

W Mościskach dnia 7. b. m. parobek 
edko Kowal utonął kąpiąc się w rzeczce Sie­

cznie. Fedko Kowal był rodem ze Złotkowic.
Luce Małej, w Skałackiem, d. 8. b. m. uto- 

nął skutkiem własnej nieostrożności podczas ką­
pieli wZbruczu gospodarz z Ostapia SzymonGruda

W  Jastkow ieach w powiecie T arnobrze­
skim d. 6. b. m. przy  wbijaniu pala do mostu 
rozbił się kafar, przyczem pracujący około bu- 

owy gospodarz M ichał O zga, tak  mocno zo- 
ko&' Uj Zkodzony> ze na miejscu życie za

W  powiecie Stryjskim d. 28. Czerwca u 
onęo w rowie kolejowym półtrzecialetnie dzie- 

c o budiika Michała Grossa, zaś d. 29. Czerw­
ca w rowie koło zagrody córka włościanina z 

lec owa Tymka Rudnika. W obu wypadkach 
pociągnięto do odpowiedzialności winnych 
sanie dbania należytego dozoru nad dziećmi 
, W stawie Rosochowackim, w Skałackiem 
’ utonął podczas kąpieli urlopnik 15,

P ku piechoty Antoni Krzywiecki; zaś dnia 4 
• m. w Wiśle 15 letni syn pani Florentyny 

j)°5UszPweJ i właścicielki dóbr Lubaszy w Dą 
czyn B leiD' Zygmunt- ^  °bu wypadkach przy 
śliwych a w*asna nieostrożność nieszczę-

P otom kow ie K onstantyna
risie o8 ®’ Wspomnieliśmy o księciu Laska

w łoskiel T u ’ , d0mag? ąCym Si« odfil U • drodze sądowej patronatu  nad 
u aeyami przedwiekowego przodka jego, ce 

Sarza Konstantyna Wielkiego. Rzecz się ma tro  
** f  inaczej, a  przedstaw ia j ą  w prawdziwem

, świetle korespondent rzymski (Jaz, Warszaw, j jednak oszukiwał, gdyż n. p. w Chełmnie na- 
Księżniczka Marya Laskaris przybrana córka 
ostatniego z Laskarisów księcia Jana, wznowiła 
roszczenie nieboszczyka ojca swego. Ten jako 
potomek w prostej linii Konstantyna Paleologa, 
cesarza Carogrodu, poległego w bitwie z Ma­
hometem II. w r. 1453, oraz jako prawowity 
następca Konstantyna Cezara, zwanego Wielkim, 
który Rzym papieżom darował i założył bazy­
liki św. Jana Laterańskiego, św. Piotra, św.
Pawła, św. Krzyża i św. Agnieszki, uposażając 
je ogromnemi bogactwy, domagał się na mocy 
prawa juspatronałus, jakie następcy Konstanty­
na Wielkiego zawsze nad pomienionemi kościo­
łami zachowywali, aby bazyliki te, czyli ściśle 
mówiąc Stolica Święta, płaciła zubożałym po­
tomkom cesarzów rzymskich i wschodnich za­
pomogę odpowiednią wielkości pierwotnego na­
dania, godności tychże potomków i majątkowi 
bazylik. Księżniczka Marya Lascaris przybywała tu 
parę razy przed zaborem Rzymu i przedstawiała się 
kardynałowi Antonellemu w imieniu ojca, upomina­
jąc się o zapomogę przez zapewnioną mu juspatro- 
notns jego nad bazylikami Rzymu zwanemi pa- 
tryarćlialne. Atoli zbywano ją  zawsze grzecznemi 
słowy. Po wtargnięciu wojsk włoskich do Rzy­
mu i po zaprowadzeniu w wiecznera mieście 
sądów włoskich, księżniczka Lascaris zdecydo­
wała się na sądowe kroki. Atoli dobra bazylik 
są dziś w ręku rządu włoskiego; on tedy będzie 
musiał jej zapłacić, jeżeli proces wygrany zo­
stanie przez nią. W takim razie będzie cho­
dziło o miliony. W Polsce także znajduje się 
rodzina Laskarisów wyprowadzająca się od ce­
sarzy carogrodzkich. Andrzej Laskaris (Gasło- 
wicki) biskup poznański w wieku XV., krewny 
małżonki króla węgierskiego Beli V, z domu 
Laskarisówuej, niepospolite oddał Rzeczypospoli­
tej usługi posłując od Władysława Jagiełły do 
papieża J.ana XXIII, na dwór węgierski, tudzi.eś 
na sobór Kostuicki, gdzie odczytał wyrok skła­
dający Jana ze stolicy apostolskiej. Andrzej u- 
rodzony był W Polsce i umarł w dziedzicznym,
S .̂ym zamku w Gosławicach. W połowie zeszłego, 
stulecia Jerzy Hieronim Ląskąris, rodjern z We­
rony, zrazu prefekt koflęgium. Teatyuskiego we 
Lwowie, następnie opafc Żółkiewski, przeniósł 
się później do Rzymu, gdzie W V. 1801 zmarł 
jako patryarchą aleksandryjski i jerozolimski.

«^e?ę}i istotnie żyją jeszeze w Polsce pra- 
WOWięi Ląakftri»9W!e—pvwiad» przytoczony na

. korespondent—to rzecz dziwna, że nie
wstępie f  j j  rvn ostatnim księciu)1D -  j.
upomnieli się dotąd o spadek po ostatnim  księciu 
L. Janie, zmarłym w Piemoncie przed  i  0 laty, a

« ■ i ---- ---
m i a n o w i c i e  o prawa przysługujące temu roćlowij 1 dopi^ .0 dostateczną ilość tego towaru w fabry

1 _   lr n ln n io  Yia t 1 . 1 TV---- ------   „ J.    i! „ A

wet, fizyk powiatowy zaświadczył o nim urzę- 
downie, że cynamonowy kolor, skóry jego jest 
prawdziwy.

—  O straszliwym orkanie, który w 
nocy na 8. b. m. nawiedził Sabaudyę, piszą z 
Genewy: Orkan zerwał się około północy i nie­
zmierne wyrządził spustoszenia w mieście i o- 
kolicy. Dach nad drukarnią dziennika Journal 
de Gentre zniesiony został właśnie w czasie gdy 
numer szedł na prasę. Gruzy pokryły całą dru­
karnię do tego stopnia, że redakoya wspomnio- 
nego dziennika zapowiedzieć musiała zwłokę w 
wydawnictwie. Grad wybił w samym mieście 
10.000 szyb.

— Gwałtowny wzrost m iast , jaki 
objawia się mianowicie w ostatnich czasach, po­
równał pewien ekonomista do rozszerzenia się 
serca w anormalnie funkcyonującym organizmie. 
To też spostrzegać się daje widoczny fakt bla­
sku miejskiego obok apatyi ekonomicznej na 
prowineyi , przeludnienie miast próżniakami 
wszystkich stanów, podczas gdy na wsi brak 
rąk dotkliwie uczuwać się daje !

—  W  porcie B ałak ław y oczekiwane 
są machiny z Marsylii do wydobywania z mo­
rza zatopionych w r. 1854 wojennych okrętów 
angielskich, a także jednego statku transporto­
wego ze złotem.

K niesłychani* regularnością 
powtarzają się wielkie powodzie w południowej 
Francyi, gdyż peryodycznie co lat dwadzieścia. 
Właśnie podniesiono ten dziwny fakt przyta­
czając, że latami powodzi w tym wieku były: 
1815, 1835, 1855 i 1875.

— R ozw iązanie armii. Podczas gdy 
wszystkie państwa europejskie reorganizują i 
uzupełniają swe armie— jedno księstwo Liech­
tenstein nic a nic się nie boi wojny i właśnie 
rozpuściło całą swą potęgę zbrojną, składającą 
się z dziewięćdziesięciu strzelców i dobosza! 
Fakt ten dokonał się dzięki godnej uznania 
wyrozumiałości księcia Jana II., na wniosek re- 
prezentaeyi księstwa składającej się z 15 depu­
towanych, która orzekła, iż stojący pod bronią 
■rlnd łiechtensteinski» większe ojczyźnie teraz 
mógłby oddać usługi z sierpem w ręku na polu. 
Naozelny wódz armii liechtensteinskiej, porucznik 
K., będący na swoje szczęście geometrą także, 
odtąd oddawać się będzie wyłącznie temu nie- 
krwawemu zawodowi.

—- p o w o d u  ż a ło b y  po zmarłym ce­
sarzu Ferdynandzie baazał się brak czarnego 
laku W haud1'acb- Muszą więc kupcy zamawiać3 . - * , , . . . .

a przelane przez pomienionego księcia na Przy­
braną córkę, która do krwi Laskarisów wcale 
nie należy i jest jak wiadomo, dzieckiem wło­
skiego wieśniaka. Ma się rozumieć, że prawny­
mi i jedynymi spadkobiercami księcia Jana i 
cesarzów Konstantyna Wielkiego i Konstantyna 
Paleologa, byliby w takim razie Laskarisowie 
polscy. Wiem, że jeden z nich udawał się przed 
laty do Rzymu, szukając tutaj wiadomości o 
włoskiej gałęzi Laskarisów, a osobliwie o wnu­
kach kardynała Laskarisa zmarłego w upłynio- 
nym wieku; ale sam dowodów żadnych nie zło­
żył, i umilkł wkrótce całkowicie. W każdym ra­
zie Laskarisom litewskim radzę pisać do adwo­
kata ich kuzynów włoskich, Jana Chrzciciela 
Nolego w Bzymie, Via della Valle Nr. 41, 
secondo piano. Pan Noli to, jeden z najzdol­
niejszych i najbardziej przedsiębierezych pra­
wników tutejszych, prowadzi obecnie ten roz- 

7 proces.*
. p  W y p a d e k  k o le jo w y '.  W Auglii, 

pomiędzy stacyami M orpeth a Rothbury dnia 3 
.m. wykoleił się pociąg osobowy i pięć wozów 

runę o ze stromego nasypu w dół. Ze 150 po-
t roznj oh czterech zostało zabitych a 20 ciężko
lannyc i. Zresztą wszyscy odnieśli lżejsze uszko­
dzenia. Już to najniebezpieczniej jeździć nngiel- 
skiemi kolejarn] Wydana właśnie statystyka u- 
rzędowa dróg żelaznych w Anglii i wypadków 
jakie się zdarzyły na nich w roku zeszłym 
^7 ?  ? -,a ?aczej na sprawozdanie o walnej ja ­
kiej i wie. Dowiadujemy się z niej, że w roku 
1874 zginęło na nich osób 1424 a 5041 od­
niosło uszkodzenia. W  liczbie zabitych było 211 
podróżnych,788 osób ze służby kolejowej i 425
samobojcow; \V liczbie uszkodzonych 1981 po 
drożnych a 2815 ze służby kolejowej i t. d.

«lo p ł y w a n i u  kapitana 
Boytona wiele strac i na wartości, zuajdują się 
już bowiem tacy, k tórzy  bez jakiegokolwiek przy 
rządu przepłyną£ chcą kanał Kaletański. Ma- 
rynaiz angielski W ebb, liczący la t 27, przed 
kilkoma dniami w ciągu 5 godzin przepłynął 
4 mile angielskie na morzu i zapowiedział, że 
na przysz y  tydzień przy pomocy własnych rąk  
i nóg tylko, przepłynie cały kanał z Dowru do 
Calis w ciągu 14 godzin.

—  F » b j y i t o W an i e  m u r z y n ó w ,  czer- 
wonoskoreow, ludożerców i t. p. dziwów dla 
łatwowiernych Europejczyków, od dawna prak ty­
kowane bywa głównie przez Berlińczyków. 
Przypominamy sobie, że we Lwowie raz -ludo ­
żerca® pewien przyznał się w po licy i, iż je s t 
malowanym cyganem. Świeżo zdemaskowano po­
dobnego oszusta w Bydgoszczy. Pokazywał się 
on długi czas w różnych miastach szląskicli i 
pruskich jako naczelnik plemienia indyjskiego 
Szukkonów, nazwiskiem O heguputara ; dopiero 
w ostatnich dniach przyznał się, że je s t rodem 
z Berlina i  służył tam  za parobka. Zręcznie

kach. Donosi o tem wiedeński Fremdenblatt.

G Ł O S Y  PUBLICZNE.

Stowarzyszenie c. k. pocztmistrzów, eks- 
pedyentów i ekspedytorów w Galicyi, Bukowi­
nie i Wielkiem Księstwie Krakowskiem ogłasza 
wykaz kasowy od 11. Czerwca do 11. Lipca 
1875.

P r z y c h ó d :  a) Ze złożeniem rachunku 
na dniu 10. Czerwca r. b. pozostało w kasie 
gotówką 589 złr. 22 c t.; b) Od 11. Czerwca 
wpłynęło od pojedynczych członków Stowarzy­
szenia jako zwrot zaliczek i procentów i tytu­
łem wkładek na udziały 997 zł. 39 et. Razem 
1586 zł. 61 ct.

R o z c h ó d :  W tym samym czasie wy 
dauo nowe zaliczki, wypłacono występującym 
członkom ich złożone udziały, jakoteż na koszta 
administ racyi 710 zł. 25 ct. Pozostało gotówką 
w kasie 876 zł. 36 et.

Jednocześnie uwiadamiam pp. członków 
Stowarzyszenia, że temi dniami wyda prezes 
sprawozdanie z powziętych obrad na zebraniu 
centralnego komitetu w Wiedniu, które się od 
było 17., 18. i 19. Czerwca b. r.

Zaleszczyki, 11. Lipca 1875.
Kompert, De Schiller,

rachmistrz. Wiceprezes i kassyer

jest bardzo ważną, bo rozstrzyga kwestyę za­
sadniczą i daje wydawcom broń przeciw kole­
gom pasożytom. U nas taki przykład byłby ta­
kże bardzo zbawiennym — nietylko bowiem 
artykuły czysto dziennikarskie, efemeryczne, ale 
nawet fejletony literackie bywają ofiarami bez­
prawnego przedruku, czego Gazeta Lwowska 
już kilka razy miała zaszczyt doświadczyć w o- 
statnich kilku miesiącach.

X  J a k  Zabłock i n a  m y d le  wyszedł 
prawdziwie na intendanturze teatralnej jeden 
z literatów niemieckich, który swego czasu wiele 
wrzawy wywołał swojem dziełem o koniecznej 
reformie teatru. Dr. Jerzy Koberle, literat ba­
warski, napisał przed trzema laty dzieło p. t . : 
Die Theaterkrisis, w którem krytykował ostro 
opłakane stosunki leatrów niemieckich i rozwi­
jał program skutecznej reformy. Rzecz ta na­
pisana z wielką siłą przekonania choć parado­
ksalnie, zwróciła na siebie uwagę W. Księcia 
Badeńskiego, który powołał Kóberlego na dyre­
ktora swego dworskiego teatru w Karlsruhe. 
Ubogi literat znalazł się tedy u szczytu swych 
marzeń, miał scenę dworską, na której poka­
zać mógł światu, że jego teorye podniosą teatr 
do wysokości klassycznej i wpłyną na rozwój 
literatury dramatycznej. Tymczasem w bardzo 
krótkim czasie teorya piękna rozbiła się mizer­
nie o praktykę — Koberle okazał zupełną nie­
udolność w kierowaniu wielką sceną i otrzymał 
po kilku miesiącach dymissyę. W tak nagłej 
odprawie widząc pokrzywdzenie i złamanie kon­
traktu, Koberle począł zasypywać Wielkiego 
KsięciaJpismarni i memoryałami, w których uża­
lał się gorżko na doznaną krzywdę, na intrygi 
teatralne i dworskie, na zerwanie umowy na 
dwa lata zawartej, a to w tonie tak gwałto­
wnym i groźnym, że zamiast otrzymać satys- 
fakcyę i dostać 70.000 zł., do których rościł 
sobie pretensyę — biedny exdyrektor znalazł 
się przed sądem, oskarżony o extorsyę i obra­
zę majestatu. Dnia 6. b. m. odbyła się w są­
dzie w Karlsruhe ostateczna rozprawa, w któ­
rej sąd uznał wprawdzie Koberlego niewinnym 
estorsyi, ale skazał go za obrazę panującego 
księcia na 3 miesiące więzienia. Tak smutnie 
skończyła się reforma teatralna, której aposto­
łem miał być biedny Koberle.

f  K rystyn Buben, były dyrektor Aka­
demii sztuk pięknych we Wiedniu (od r. 1852 
do 1872) zmarł tam d. 8 b. m. przeżywszy lat 
70. Był on zarazem profesorem oddziału histo­
rycznego w tym zakładzie. Zrazu oddawał się 
wyłącznie malarstwu historycznemu, następnie 
jednak przeszedł na pole poważno-rodzajowe. 
W praskim Belwederze jest czternaście karto­
nów ściennych jego ołówka. Do najcelniejszych 
utworów jego, rozpowszechnionych w kolorytach 

fotografiach, zaliczają Ave i Kolumba.
f  K arol Berom eusz H ofm an mał­

żonek tyle zasłużonej w literaturze naszej ś. p. 
Klementyny z Tańskiej Hofmanowej przed ro­
kiem 1830 jeden z dyrektorów Banku polskie­
go i współredaktor kilku pism warszawskich 
zmarł w ostatnich dniach w Dreźnie.

— Nowa stacya telegraficzna z 
ograniczoną służbą dzienną otwartą została dla 
powszechnego użytku z dniem 9 Lipca w miej­
scowości Sołotwinie.

Notatki literacko-artystyczne.

X  f z y  a r t y k u ł y  d z i e n n i k a r s k i e
są własnością literacką? Czy wolno jest jedne 
mu dziennikowi przedrukowywać z drugiego 
wiadomości, sprawozdania, przeglądy i t. p 
Nad tą  kwestyą zastanawiał się niedawno try­
bunał handlowy nadsekwański, i rozstrzygnął ją 
w sposób, z którego nie bardzo będą zadowo­
leni ci panowie redaktorowie, którzy dzienniki 
swe redagują przy pomocy bardzo taniego i 
prostego instrumentu, t. j. poczciwych noży 
czek. Dziennikarz paryzki Cartillier umieszczał 
w gazecie Soir sprawozdania z posiedzeń par­
lamentu; inny dziennik, VEvenement, nie mając 
własnego sprawozdawcy, przedrukowywał je po 
prostu, wydając za swoje własne. Cartillier 
wytoczył redaktorowi Evenement proces o za 
płacenie honorarya za 13.000 wierszy przedruko 
wanego tym sposobem sprawozdania. Trybunał 
uznał, że żądanie Cartilliera jest słuszne że 
VEvenement przywłaszczył sobie bezprawnie je ­
go artykuły i skazał właściciela korsarskiej ga­
zety na zapłacenie po 2 centimy od wiersza 
przedrukowanego, t. j. sumy 260 franków. 
Dla francuzkiego dziennikarstwa uchwała ta

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L ,

Sprawozdanie
o stauie zasiewów we waohodniej Galicyi 

od 15. do 30. Czerwca.

W uzupełnieniu poprzedniego sprawo­
zdania podajemy jeszcze następujące dalsze 
szczegóły:

8) H r e c z k a .  Sprawozdanie o hreczce 
będzie krótkiem , raporty przez nas odebra­
ne zgodne są pod tym względem, że kre- 
czka podeschła jest złą, jes t rzadką, w sku­
tek posuchy, i zakwitła zaledwie odrósłszy 
od ziemi.

9) Sprawozdania poprzednie miały 
każde z osobna swoją ujemną s tro n ę ; wyją­
tek pod tym względem stanowiła, jak  się 
to poniżej okaże z końcem Czerwca „kuku- 
rudza.“ Wiadomości o niej nadesłane brzmią 
tylko pomyślnie, trzym a się przy posusze 
jeszcze najlepiej ze wszystkich ziemiopłodów 
a lubo wśród skwaru słonecznego i ona 
więdnieje, przecież chłodne noce i rosy o- 
rzeźwiają ją  i u trzym ują przy życiu. Jak  
dotychczas przynajmniej, rokuje kukurudza, 
szczególniej na wilgotnych gruntach Poku­
cia najlepsze^ nadz ie je , podrosła znacznie i 
nie okazuje śladów zniszczenia.

10) Z i e m n i a k i .  Biorąc w ogóle 
całą wschodnią część kraju  stan ziemniaków 
był w niej z końcem Czerwca zadawalnia- 
jącym, a nawet pomyślnym, zawsze jednak 
pod zastrzeżeniem że posucha się nie prze­
dłuży. Po koniec Czerwca trzymały się zie­
mniaki z małemi wyjątkami pięknie, zeszły 
dość bujnie, okopano je  miejscami i po trzy 
razy, pomimo, że posucha robotę tg u tru ­
dniała, zakwitły w wielu okolicach, jednem 
słowem , stan był obiecujący. W yjątki,
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o których wspomnieliśmy były rzadkie i 
tak  z pod Zabłociec, Przemyśla uskarżano 
się, że mało jest zawiązków, z okolicy 
Gródka doniesiono, że łodyga ziemniaków 
zbyt cienka, a miejscami rzuciła się między 
ziemniaki koniuha obficie, z pod Dobromila, 
iż posucha dała się już mocno we znaki i 
ziemniaki nikną, wreszcie z południowego 
Podola doniesiono n a m , że ziemniaki są 
dobre i złe na przemian, bo w wielu m iej­
scach podsychają wystrzeliwszy nacią w’ 
górę, podsypywanie wstrzymane, aby nie 
wysuszać korzonków i zawiązków, a nadzieja 
pomyślnego zbioru zależała przedewszystkiem 
od upragnionego deszczu.

Kończąc sprawozdanie o stanie uro­
dzajów, ich nadzieji raczej z końcem Czer­
wca. odkładamy do najbliższych numerów 
podanie dat o zbiorze koniczyny i siana z 
pierwszego pokosu; tu  dla interesujących się 
uprawą chmielu dodajemy jeszcze, iż o ile 
nam doniesiono, chmiel obiecuje zbiór śre­
dni, popyt z Czech już teraz rokuje ceny 
dobre, obecnie bowiem ofiarują już za cent- 
tn ar po 70— 80 zł. w. a.

Przegląd handlowy.

Lwów dnia 7. Lipca 1875.
Oryginalne sprawozdanie Gazety Lioowskiej.

Handel r z e p a k i e m  był w tygodniu 
zeszłym wcale ożywiony przy znacznym po­
pycie ze strony zagranicy. Producenci me 
byli jednak skłonni do sprzedaży, spodzie­
wając się lepszych cen i jeszcze znaczniej­
szego popytu. Fłacono za 150 funtów 93Ją 
do 10 zł. C u k i e r  miał dobry odbyt w ty ­
godniu ubiegłym a ceny by ły stałe. W fa­
brykach są już po części wyczerpane zapa­
sy. W Rossyi spodziewają się nieurodzaju 
na ćwikły, zdaje się przeto, że i w tym 
roku Czechy i Morawa będą musiały zasi­
lać Rossyę burakami. Z fabryk czeskich i 
morawskich dowieziono do Galicyi przez 
Kraków 658 centnarów cukru. S p i r y t u s  
był na targach poszukiwany na cele kon- 
sumcyi miejscowej. Niepomyślne wiadomości
0 stanie kukurudzy na Bukowinie wpłynęły 
na podwyższenie cen spirytusu. Także i w 
Galicyi był lepszy popyt na ten artykuł a 
ceny poprawiły się. Wysłano z Tarnopola 
420, % Stanisławowa 34S, z Czerniowiec 650, 
ze Lwowa 488 centnarów. Za 80 Trall. 41 
miar płacono 14 1/4 do 141/2 zł. Do niezwy­
kłych rozmiarów doszedł w tygodniu ze­
szłym handel j a j a m i .  Bardzo znaczny po 
pyt ze strony zagranicy i ze strony prze­
mysłowców galicyjskich spowodował podro­
żenie tego artykułu. W Podwołoczyskach 
płacono za kopę jaj bez opakowania 80 cen­
tów. Wywieziono z Podwołoczysk 482, z T ar­
nopola 210, z Złoczowa 41, z Gródka 113, 
z Jarosław ia 280 , z Rzeszowa 441 centna­
rów. W handlu z b o ż o w y m  nastał zwrot 
ku lepszemu. W tygodniu ubiegłym wywo­
żono pszenicę do Szwajcaryi i przybyli z tam- 
tąd kupcy, którzy na stacyach pogranicz­
nych, tudzież w Tarnopolu zakupili wszy­
stkie zapasy pszenicy będące na składach. 
Szkoda, że nie było więcej zapasów; wszy­
stko można było sprzedać z łatwością. Szląsk 
górny i Szczecin zakupiły także znaczne 
zapasy pszenicy. Na żyto był ożywiony po­
pyt tak  ze strony zagranicy, jakoteż ze 1 
strony młynów galicyjskich. Na jęczmień 
był niezły popyt i tylko owies był zanied- ’ 
bany. W tym tygodniu rozpoczną się żniwa j
1 chociaż nie mamy pewnych dat co do o- j 
gólnego stanu zasiewów, to jednak jest pe- j 
wnem , że zasiewy jare ucierpiały wiele 
w skutek trwałej posuchy. Co do pszenicy J  
to panuje przekonanie, że wyda ona dobre j 
plony pod każdym względem. W okolicach 
Podwołoczysk skoszono jęczmień i żyto na ;

paszę dla bydła albo też zmieniono pola 
zasiane tym zbożem na pastw iska; właści- 

: ciele bowiem byli przekonani iż te zasiewy 
| nie wydadzą żadnych plonów,
| Z b y d ł a  r z e ź n e g o  wywiozła ko- 
■ lej Lwowsko-Czerniowiecka z swego obrębu 

980 a kolej Karola Ludwika z swego obrę­
bu 442 sztuk w o ł ó w .  Z Tarnopola wy­
wieziono 4, z Podwołoczysk 7, z Brodów 9 
a ze Lwowa 5 sztuk k o n i .  Z t r z o d y  
c h l e w n e j  wywieziono z Podwołoczysk 683, 
z Brodów 421, z Tarnopola 219, ze Lwowa 
108 sztuk. — Ceny w ę g l a  k a m i e n n e g o  
były i w tym tygodniu liche. Na Kraków 
wprowadzono do Galicyi 6280 centnarów 
tego materyału opałowego.

N a  t a r g a c h  z a m i e j s c o w y c h  ce- 
n y  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e .  B o c h n i a :  psze­
nica 190 funt. 8 złr. 50 cent. do 9 złr. 10 
cent., żyto 180 funt. 6 złr. 25 cent. do 6 
złr. 50 cent., jęczmień 158 funt. 5 złr. 25 
cnt. do 5 złr. 50 cent,, owies 112 funt. 3 
złr. 50 cent. do 3 złr. 80 cent. Usposobienie 
spokojne. Ceny idą w górę Odbyt ograni­
czony. Zakupno tylko na pokrycie potrzeb 
najniezbędniejszych.

T a r n ó w :  pszenica 190 funt. 8 złr. 
50 cent. do 8 złr. 75 Cent., żyto 180 funt. 
6 złr. 25 cent. do 6 złr. 50 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 25 cent. do 5 złr. 50 cent. 
owies 112 funt. 3 złr. 40 cent. do 3 złr. 75 
cent. Usposobienie ustala się. W skutek 
niepomyślnych wiadomości o stanie zasiewów 
w wschodniej części G alicyi, poszły ceny w 
górę. Pszenicę wywieziono do Szląska.

D ę b i c a :  pszenica 190 funt. 8 złr. 
25 cent. do 8 złr. 75 cent., żyto 180 funt. 
6 złr. — cent. do 6 złr. 50 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. -— cent. do 5 złr. 40 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 50 cent. do 3 złr. 
75 cent. Usposobienie spokojne. Przy ma­
łych dowozach na targi był bardzo spokoj­
ny przebieg w handlu zbożowym.

R z e s z ó w :  pszenica 190 funt. 8 złr. 
25 cent. do 8 złr. 50 cent., żyto 180 funt. 
6 złr. — cent. do 6 złr. 25 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. — cent. do 5 złr. 45 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 40 cent. do 3 złr. 
60 cent. Usposobienie spokojne. Pszenica 
była poszukiwaną i płacono lepiej za nią. 
Jęczmień był zaniedbany równie jak  owies. 
Pszenicę i żyto wywożono do Prus.

J a r o s ł a w :  pszenica 190 funt. 8 złr.
— cent. do 8 złr. 25 cent., żyto 180 funt. 
5 złr. 75 cent. do 6 złr. — cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. — cent. do 5 złr. 25 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 30 cent. do 3 złr. 50 
cent. Usposobienie ożywione. Ceny lepsze. 
Znaczny wywóz pszenicy i żyta do P r u s ; 
wywożono także bób i wykę.

P r z e m y ś l :  pszenica 190 funt. 8 złr.
— cent. do 8 złr. 25 cent., żyto 180 funt. 
5 złr. 75 cent. do 6 złr. 25 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. — cent. do 5 złr. 50 cen t., 
owies 112 funt. 3 złr. 20 cent. do 3 złr. 
40 cent. Usposobienie spokojne. Znaczniej­
sze pozycye zboża zakupywały tylko młyny. 
Spekulanci zachowywali się biernie.

L w ó w :  pszenica 190 funt. 7 złr. 25 
cent. do 7 złr. 75 cent., żyto 180 funt. 5 
złr. 25 cent. do 5 złr. 50 cent., jęczmień
158 funt. 4 złr. 25 cent. do 4 złr. 75 cent.,
owies 112 funt. 2 złr. 80 cent. do 3 złr.
— cent. L sposobienie polepszyło się zwła­
szcza co do pszenicy, żyta i jęczmienia. 0 - 
wies był ciągle zaniedbany.

T a r n o p o l :  pszenica 190 funt. 7 złr.
— cent. do 7 złr. 25 cent., żyto 180 funt. 
5 złr. — cent. do 5 złr. 25 c e n t , jęczmień
158 funt. 4 złr. 20 cent. do 4 złr. 40 cent.
owies 112 funt. 2 złr. 60 cent. do 2 złr. 80 
ct. Usposobienie ożywione; Na rachunek 
firm szwajcarskich zakupywano codziennie 
około 12.000 cent. pszenicy i zakupionoby 
jeszcze więcej, gdyby zapasy nie były^wy­
czerpane. Żyto miało także powodzenie.

B r o d y :  pszenica 190 funt. 7 złr. - 
cent. do 7 złr. 25 cent., żyto 180 funt. 4 
złr. 50 cent. do 5 złr. —  cent., jęczmień 
158 funt. 4 złr. 20 cent. do 4 złr. 35 cent. 
owies 112 funt. 2 złr. 50 cent. do 2 złr. 
90 cent., groch 200 funt. 6 złr. 25 cent. do 
6 złr. 95 cent. Usposobienie ożywione. Popyt 
był na pszenicę i na żyto. W ostatnich 8 
dniach dowieziono ogółem 21.000 cent. zbo­
ża, przeważnie ko lam i; dowóz koleją żela­
zną był mały.

P o d w o ł o c z y s k a :  pszenica 190 funt. 
6 złr. 75 cent. do 7 złr. — cent., żyto 180 
funt. 4 złr. 50 cent. do 4 złr. 75 cent., ję ­
czmień 158 funt. 4 złr. 15 cent. do 4 złr. 
30 cent., owies 112 funt. 2 złr. 30 cent. do 
2 złr. 40 cent. Usposobienie polepszyło się. 
Lepsze ceny pszenicy wpłynęły ożywczo na 
handel zbożowy. Dowozy kołami i koleją 
wynosiły 19.000 centnarów.

W ie d e ń ,  12. Lipca. (Tel. Gaz. 
Im .)  Na dzisiejszy targ bydła w St. Marx 
przypędzono 1 7 7 7  w o i  ó w  g a l i c y j s k i  ch 
(z tego 4 0 0  mołdawskich) 1 7 8 2  w ęgier­
skich i 1 0 4  niemieckich, razem 3 6 6 3  w o­
łów. W  skutek znacznego spędu ceny spa­
dły w porównaniu z cenami zeszłego tygo­
dnia o 1 złr. na centnarze. Płacono od 
centnara: za w o ł y  g a l i c y j s k i e  303/^ 
do 321/2 złr., za węgierskie 3 0 — 3 2  złr, 
za bawoły 2 6 — 2 7  złr, za woły niemie­
ckie przeznaczone do wywozu 3 0 — 3 3  złr. 
Z powodu niepogody targ miał mało ucze­
stników. Ruch był zatem ospały a ceny 
spadały.

— Sprawozdanie tygodniowe lwow­
skiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów zrealizowanych na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 1. do 8. Lipca 
1875.

Zboża .  Pszenica prima za 170
fnt. złr. 7’— do 7 "2 5 , średnia sucha złr.
6'50 do 6-75, wilgotna złr. 5‘50. — Żyto 
przednie za 160 fnt. złr. 5 '— do 5-50, śre­
dnie złr. — •— do — . Jęczmień dla browarów 
za 140 fnt. złr. 3'50 d o 4 ‘75, średnie złr. 
—•— do — •—. Owies za 100 fnt. złr. 2'75 
do 3' —. Hreczka za 140 fnt. złr. —■— — • 
Kukurudza za 170 fnt. złr. — *— —• Proso 
za 180 fnt. złr. — do —. Z b o ż a  s t r ą c z ­
kowe.  Groch kuchenny za 180 fnt. złr. 6.— do 
7 '—, opasowy 180 funtów —  do —•—. So­
czewica za 180 fnt. złr. — do —. Fasola biała 
za 180 fnt. złr. —•— —.—, pstra za 180
fnt. złr. — do —••—. Bób za 180 fnt. złr.
— •— do —•— . Na s i o n a .  Koniczyna prze­
dnia za 180 fnt. złr. — do — , średnia za
180 fnt. —'•— do — •— . poślednia za .180
funtów złr. —•— do —.—. Anyż rossyjski
— do —. Anyż płaski 100 fnt. zł — .— do 
— •—. Kminek 100 funtów złr. —. N a s i o n a  
o l e j ne .  Rzepak zimowy na Sierpień Wrze­
sień za 150 fnt. złr. 9-25 do 10'—. Rzepak 
letni na Październik za 150 fnt. 8'50. złr.
— do 8'75. Lnianka na Paźdz.-List. za 150 
funtów złr. 7-25 do 7.50. Nasienie lnia­
ne za 150 fnt. złr. — ■—: do .— Nasienie ko­
nopne za 120 fnt. złr. —.— do —•—. Chmiel 
za 100 fnt. złr — do — . Konopie za 100
do —. Wełna za 100 fnt. złr. — do —. Po­
taż za 100 fnt. zł. —'— do —. Miód za 100 
fnt. złr. — do —. Okowita 80 Tralles, 41
miar gotowa zł. 14'25 do 14'50. Spirytus 80 
Tralles, 41 Mass na Lipiec złr. — do —'— ,
na Lipiec-Sierpień złr. —'--------- , na Sierpień-
Wrzesień zł. 14'75 do 15-25.

OSTATNIA POCZTA.
J a w o r ó w ,  18. Lipca. (Telegram Ga­

zety Lwowskiej). Dziś odbyło się solenne na­
bożeństwo w kościele parafialnym na inten- 
cyę wyzdrowienia Jego Ekscellencyi Pana 
Namiestnika.

W liczbie prekonizowanych biskupów 
na konsystorzuz 5. Lipca czytamy b i s k u p a  
p ł o c k i e g o  X. W i n c e n t e g o  P o p i e l a ,  
przeniesionego na biskupstwo Kaliskie, które 
jak  wiadomo ma stolicę w W ł o c ł a w k u .  
Sprawdzi się więc zapewne wiadomość o 
powrocie czcigodnego biskupa z Nowogrodu, 
gdzie dotąd na wygnaniu zostawał.

Z h i s z p a ń s k i e g o  t e a t r u  wojny 
nie mamy dziś żadnej wiadomości. Jest ty l­
ko telegram  z Madrytu, który nie podaje 
żadnego nowego faktu, tylko wnioskuje z 
ostatnich zwycięztw, że wojnę w środku 
Hiszpanii można uważać za ukończoną.

K r ó l  s z w e d z k i  przybył 9 Lipca do 
Moskwy.

C e s a r z  n i e m i e c k i  przybędzie 15 
b. m. do Ischl.

W I z b i e  r u m u ń s k i e j  11 b. m. to­
czyła się żywa dyskusya o konwencyi han­
dlowej z Austro-W ęgrami. Przeciw konwen­
cyi przemawiali dotychczas Jepureanu, Co- 
golniceano, Jan  B ratiano; za konwencyą 
Boeresco i Strat.

W i c e k r ó l  E g i p t u  zaprowadził w 
swym kraju k a l e n d a r z  g i e g o r y a ń s k i  
a to od 1. Września b. r. Jes t to niemała 
reforma, która da się uczuć Muzułmanom, 
wprowadzając w ich rachubę słońce zamiast 
księżyca.

Odpowiedz, redaktor: W ła d y s ła w  Kow.ijńwki.

dnia 12. Lipca.
H o te l Z o rz a .

Pp. K. hr. Czosnowski, z Rossyi, — W. hr 
Rozwadowski, z Wiednia. — E. Hosch, z Stryja.

Hotel Langa
Pp. A. Stojałowski, z Stryja. — K. Pomian- 

kowski, z Stryja.
H o te l A n g ie lsk i;

Pp. J. KieszkowBki, z Sambora. — F. Nale­
pa, z Hermanowiec. — A. Poźniak, z Nowotańca— 
F. Smalawski, z Uherca. — J. Skolimowski, z Dy- 
nisk.

O tS jjee im l) *ts L w o w a .
dnia 12. Lipca.

P p . L . ’jesz<’zy ch o w sk i, do Kornalowiec. —• 
Z. Siemoński, do Tarnopola. — S. Wołoszynowski, 
do Krakowa.

SSipestiKCŻienla a s t e o t e l o g l w s e .  
z dnia 13. Lipca 1875.
(o godzinie 7. z rana.)

Barometr 73493mm. Psychrometr suchy -}- t41S°C. 
Psychrometr wilgotny-f- 13'38°0- Prężność pary 10.92 
mm. Wilgoć 92% — Zachmurzenie 9. Wiatr NW4 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza -j- ll'3°Rm .

Barometr opada.

Pociągi kolejowe,
O d c h o i to ą  ze  Lw own.

D o K ra k o w a :  rano o godzinie 5 min. 6 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godz 5. ra in . 
5 (pociąg mieszany); w  nocy o godz. 11.'min . 
28 (pociąg pospieszny);

Do IPodW Ołoozysfc: (z głównego dworca) • rano 
o godz. 6. m i n .  27 (pociąg pospieszny); w po ­
łudnie o godz. 12. min. —■ (pociąg mieszany) ■ 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany :

Do C z e rn io w ie o  : rano o godz. 6. min. 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min, 60 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. mm, 48 
(pociąg mieszany);

D o S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): ra.in o godz 
7. min. 22 (pociąg mieBzany);

D o P o d w o ło c z y s k  (z Podzamcza): w południa 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 11. L ipca 1875.______

1 .  A k c y e  * «  s s tu k ę .

, k.)K o le i g a l. K ar. L u d w . po 200 z ł .  ni.
K o le i lw o w .-czer n .-ja s . po 200 z ł . m  
B a n k u  h ip . g a l. po 200 z ł .

> .  L i s t y  * » * •■  a a  IW ®
T ow . k red , g a l .  5-prcnt. w . a . . . • j ó
T o w . k red y t, g a l. ł-p r e  w . a . . . . • I a
s-prcnt. l is ty  za sta w n e  n o w e ok resow e- § 
B an k u  h ip oteczn . g a l .  . . .I g -
S a l .  zak ład u  kred. w ło ś c ia ń s k ie g o . . '  X  
O g ó ln e g o  ro ln iczo -k red . Z ak ł- d la  G al. i  s

B u k o w in y  6-prc .lo s . w  IB ła t . . . “
B . O b l l g l  a a  lO O  a j .

In d em n lza cy jn e  g a l ...........................................
P o ż y c z k i ferąjow ei z  r. 1878 po 6 pr. w a.

4 . L osy .
M iasta  K rak ow a  . . . .

S ta n is ła w o w a
S. M onety.

D u k at h o l e n d e r s k i ........................................
„ c e sa r s k i . •

N a p o leo n d ’or . •
P ó ł lm p ery a ł r o ssy jsk i . .
K u b el ro ssy jsk i sreb rn y  .

„ „ p a p iero w y  . 1 .
P r u sk ie  b ile ty  k a so w e  .
S r e b r o ........................................ ......... '

K a r a  g i e ł d y  w l e d e ń
D n ia  9. L ip ca  1875 

1 .  O  i  u  g  P  a  ii 8 t w  *z  
J e d n o lity  d łu g  p ań stw a  w  bankn.

„ w ir e b n :

p ła c ą ż ą d a ją

z ł . Ct z ł . Ct
1 2 3 0 22* 5’J ,
137 — 139 —
238 — 240 —

87 30 88 50
78 90 79 60
87 90 88 50
92 60 93 25
99 — 100 -

90 25 90 90

87 25 88 _
92 25 93 50

15 50 16 50
35 — 16 25

5 10 5 19
5 15 4 24
8 84 8 91
8 90 9 8
1 60 1 68
1 51 1 B21/*
1 63 1 6t Vł

3.00 — 101 25

L o sy  z  r .  1B39 ca ło
n n 1839 p ią ta  część
fł n 185* po 250 z ł. * -prc. . .
„  n 1860 po 500 z ł. 5 -prc.
n ri 1860 po 100 z ł . 5 -p rc .

P o ż y c z k a  z r ,  116* (z p rem ią) po ICH) s ł .
K en ty  C om o po *9 llv . a u s tr .

p ła c ą  ż ą d a ją

261.—
286.—
104.50
112 70 
117.75 
136.95 

21.50

263.~r 
237.— 
10* 75 
112 90 
118 5 
136.75 
22. -

g. Obllgracye Indeuta. 50̂  Ba lOO ii.
C zech  . 
B u k o w in y  ♦ 
G a licy i
N iższe j A u a try i
S ied m io g ro d u
W ę g ie r

101.50
87.—
87.50 
98 50 
81.—
81.50

102 .—
87.50 
8 8  -  
99.—
81.50 
82.—

8 .  A Ł c y e .

Kkt® J
płaca żądają 
7 0 .9 5  71.10
73.— 75.15

115.75
21990

745.—
237.—

110.95 
220.10  
755.—-

B a n k  A n g lo -a u 3 tr . po 200 z ł. w p ła ta  50 pro .
I n s t .  k re d . d la  h a n d lu  po 160 z ł .
N iż a z o -a u s tr . to w . e s k o m p t. po 500 z ł. .
G a l b a n k u  h ip . no 200 z ł . w p ła ta  50 pro .
G a l. b a n k u  h a n a l .  i p rz e m . k  200 z ł . w p ł. 40 p re . —•— —•—
G al. z a k ł .  k re d . z ie m s k . h  200 z ł . . —•— —*“*
B a n k u  n a r o d o w e g o ..........................................  939.— 941.—
K o l. n a d d n ie a t.  k  200 z ł , w  s re b r . . . —.— —.—
A u str . tow . ż e g lu g i  p a r .  po 500 z ł .  m . k .  . 879.— 3S0<— 
K ol. C es. E lż b ie ty  po  200 z ł . m . k . , . 175.50 176.50
K o l. P re s z ó w -T a rn . (w ęg . część) h  200 z ł .  w  s reb . —.— — .—
P ó ł. k o le i po 1000 z ł . w . a .............................................. 1815.— 1 820 .-
K o l. K a r .  L u d w . po 200 z ł .  m . k . . . . 223 50 2 2 4 .-
L w o w .-e z e rn . k o l. po 200 z ł . w . a . w  s re b r  , 135,— 13s 50
T o w . k o l.  że l. p a ń a t. po 200 z ł . m . k .  . 277 — 278 —
P o łn d . k o l. p a ń s tw , po 200 z ł .  w . a . , 92.25 9 2 75
L  K o l  w ęg , g a l .  k 2U) sw. w  s r s b r .  108 25 10874

4.  Ł lsfcy  l u t o w a n e .

P o w a ż , f u s tr .  z a k ł .  k r e d .z ie m . 5 -p rc . w s r b r .  . 
G a l. z a k  i. tep. z iem . w K ra k .  los. w  18 la t  6-prc.

w u w n „ „ 36 „ 6-prc.
? n "  *  36 „ 5 i  p ó ł

G a l. T o  7. k re d . vr. a. po * p rc .
n r . *  PO 5 Prc.

G a i. b a r  r u  h ip o t .  po 6 p rc .
G a l . ż a k i .  k ro d . w ło ść , po 6 p ro c .
B a n k . n a ró d , po 5 p rc ,
W ę g . to w . z ie m . po 5 i p ó ł p re .

„ „ „ po 5 p rc .

Są O b l l g .  v  p r a w e m  p le r w H a e n s ł w a .
K o l. A lb re c h ta  k  800 z ł .  5 -p rc . w . a  
K o l. n a d d n ie tr z a ń s k a  k 300 z ł . 5 -p rc . w . a . 
T o w . k o l .  ż e l .  P re s z ó w -T a rn ó w  (w ę g . część) 

k 300 z ł .  5 -p ro . w  s rb r .
K o l. p ó ln . po 100 z i .  m . k .

„ n  „ 100 z ł .  w . a .
K o l. g a l .  K a r .L u d w .  po 300z ł .  5 p ro .

« « « * Uf
K o l. lw o w .-c z e rń . j a a .  XII' ernlsyi k 300 s ł ,  

5-prc. w sreb r. . . . . .
W ę g . g a l .  k o l .  a 200 z ł .  S-pro. w srbr.

I .  L o sy .
In s t . k red . d la  h an d lu  po 100 z ł .  w. a.
C larego  po to  z ł .  m . k .................................................
T o w . i e g l .  par. n a  D u n ąju  po 100 z ł .  m . k. 
K e lg lo f ic b a  p o  10 z ł .  m . k .
L o sy  m ia sta  K rakow a
P o ż y czk a  m ia sta  B u d y  po to  z ł .  w . a .
P a ln e g o  po to  * ł .  m . k .  .
JTnndaoya sz p it . A rcyk sfęcta  B u d olfa  
Salma po to zł. m . k .

(za 100 zł.

98.SC 93.—
93.50 93.75
91.75 92.—
93.— 93.75
79.25 —.—
88.— —
93.— 93 50
99.50 100.50
_t_ . — .—-
86375 87 —
91,50 92.—

(za 100 r t . )
74,25 74.50

— ♦
__

99.25 99.75
92.75 —.—
__ —“«—-
98.— 98.50
9 6 . - 9 7 . -

73.50 73.75
*

16350 1 6 * .-
27.25 27.75
9 4 ; - 95,—
12.— 1S.~
15.— 15,50
24.75 86 25
27.— 27.50
13.25 13.60
34.50 87,—

S t. G enois po l i  « ł. m . k .
P o i . m iasta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł w . a. 
P o ż . T ry e st. po 100 z ł  m . k .  

n o n 80 z ł .  W. U. .
W a ld ste in a  po 20 z ł .  m . k .........................................
W in d iseh gratza  po 20  z ł .  m . k .

W e k s l e  <W » *  m ł e s l ę e y )
A m sterdam  za  *00 z ł .  h o l ...........................................
A u gsb u rg  za  100 z ł .  w . p . n ....................................
B er lin  za  t()0 t a l .....................................................
F rank fu rt 100 M ark. p . a .  • •
H am b u rg za  100 M. B . ■
L on d yn  za  10 ft . s z t . . . . .
P a ry ż  za  100 fr.

Siurs « ł» l* .
Dukat cos. mon.

n poł. wagi 
Korona 
20-frankówka 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro .

27.7* 28;—
15 a t5.?S

110.5C 111.50
66.— 56.59
22.85 28.7S
21 50

92.90 98 10
92.90 92.99

54 20 54. *9

111.25 111.49
43 90 43.99

5.23 S M

8.82 •*8T

100*40 100.50

T e leg ra fo w a n y  Siurs w ied e ń sk i.
D n ia  U .  Lipca 187S.

J ed n o lity  d łu g  p ań stw a  w bank n otaeb  
„ „ „ w  sreb rze

L o sy  z  1860 rok u  . . . .  
A k e y e  bank u  w ied eń sk ieg o  

„ ,, k red y tow ego
L on d yn  10 fu utów  sz ter lin g ó w  .
Srebro ................................................................
N ap o!eon d ’or
D u k a t ..................................................
100 Marek . . ,

I h | ot-
70 90

-  • 73 36
112 70

z . 939 _■
. 220 7<
z « U l 35

100 6*
* 8

» 3 V>
— —



(‘2373 1 - 3 )  E d y t  t .
L. 5281. C. k. Sąd obwodowy wzywa 

posiadacza wekslu z daty Dubiecko l. Czerwca 
1874 przez Piotra Hrycyka na własną ordrę 
Wystawionego za 6 miesięcy płatnego na 150 
zł w. a. opiewającego przez ks Antoniego Ko- 
pyściańskiego do zapłaty przyjętego, ażeby 
w przeciągu dni 45 weksel ten Sądowi 
podpinanemu tem pewniej przedłożył, gdyż 
inaczej weksel ten jako nieważny uznanym 
zostauie.

Przemyśl 21. Kwietnia 1875 
2295 1 3) Ogłoszenie k o n k u rsu .

Nr. 244/ii. s. o. Na mocy orzeczenia 
Wysokiej c. k. Rady szkolnej krajowej z dnia 
11. Czerwca b. r. do L 3572 rozpisuje się 
niniejszem konkurs na następujące posady 
przy szkołach etatowych w Krakowie:

I. Przy szkole 8-klasowej żeńskiej: na 
posady trzech nauczycielek dla niższych klas 
t sj szkoły z plącą etatową 700 zł. w. a. i 
na dwie posady nauczycielek młodszych z 
płacą etatową 420 zł. w. a.

II. Przy każdej z pięciu szkół ludo­
wych pospolitych, a mianowicie: a) I. przy 
ulicy Wiśluej, b) w II. u  św. Barbary, c) 
w III. przy ulicy Gołębiej, d) w IV. w pa­
łacu Biskupim, i e) w VIII. na Kazimierzu:

na posady czterech nauczycieli rzeczy­
wistych z płacą etatową 700 zł. w. a., prócz 
tego nauczyciele kierujący przy każdej z 
tych szkół mają pobierać dodatek za kie­
rownictwo w kwocie 100 zł. w. a. i mieć 
wolne pomieszkanie w zakładzie.

III. Przy szkołach trzechklasowych u 
św Floryana na Kleparzu i św. Szczepana 
na P ia sk u . na posady trzech nauczycieli 
rzeczywistych z płacą etatową 700 zl. w. a. 
prócz tego nauczyciele kierujący mają po­
bierać dodatek za kierownictwo w kwocie 
100 zł. w. a. i mieć wolne pomieszkanie w 
zakładzie.

IV. Przy szkole ludowej żeńskiej na 
Kazimierzu: na posady czterech nauczycie­
lek starszych z płacą etatową 700 zł. w. a. 
i trzech nauczycielek młodszych z płacą e- 
tatową 420 zł. w. a. prócz tego nauczycielka 
kierująca ma pobierać za kierownictwo do­
datek w kwocie 100 zł. w. a. i mieć wolne 
pomieszkanie w zakładzie.

Do wszystkich tych posad przyłączone 
są w myśl ustawy z d. 2. Mą i a 1873 art. 
12 dodatki pięcioletnie.

Prawo prezentowania na wszystkie te 
posady służy Radzie kr. gł. m iasta Krakowa, 
przeto podania zaopatrzone w dowody uzdol­
nienia nauczycielskiego i dotychczasowej 
służby, mają być wystosowane do tejże Ra­
dy, i za pośrednictwem przełożonych Władz, 
przesłane do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej w Krakowie najpóźniej do dnia 10. 
Sierpnia b. r.

Podania spóźnione, lub niezaopatrzone 
w potrzebne dowody, nie będą uwzglę­
dnione.

C. k. Rada szkolna okręgowa miejska.
Kraków onia 29. Czerwca 1875 r. 

(2504 !— 3) £  <| y  k  t.
Nr. 15.684. C. k. Sąd krajowy w 

Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Justynę Dziubczyńską, właścicielkę sklepu 
towarów modnych w Krakowie, źe przeciw 
mej dom handlowy pud firmą D Metzner 
ct Conip. we Wiedniu pod dniem 1. Lipca

1. 15.683 na zasadzie wekslu z daty 
iedt.ń 1 Marca 1875. z terminem zapłu- 

• ł  Ko8, ostatuieg° Czerwca 1875. na 587 
j  . b2 c t- opiewającego wniósł pozew', w za­
łatwieniu którego uchwałą. Sądu krajowego
2. Lipca 1875. 1. 15.683 nakaz zapłaty w 
dniach trzech wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Justyny 
ziubczyńskiej nie jest wiadomem, przeto

Sąd w celu zastępowania pozwanej Ju- 
8tyoy Dziubczyńskiej na koszt i niebezpie­
czeństwo jej tutejszego adwokata Dr. Cze- 
snaka kuratorem nieobecnej ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy 
Wekslowejj w Galicyi obowiązującej prze 
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edykteni 
Pozwauej, aby albo sama stanęła, lub 
cż potrzebne dokumenta ustanowionemu 
[a zastępcy udzieliła wreszcie innego 

obrońcę sobie wybrała i o tem Sądowi do­
niosła, w ogóle zaś aby wszelkich może- 
buych do obrony środków prawnych użyła, 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe ż za- 
medbauia skutki sama sobie przypisać by
musiała.

Kraków dnia 2. Lipca 1875.
(2497 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 7501. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszem Izaka Bazara, 
2c pod dniem 29. Czerwca 1875. do liczby 
7501 przeciw niemu Phoebus Morgearoth 
wniósł prośbę o wydanie nakazu zapłaty na 
bunię w ekslową 200 zł. a, w. i że z powodu 
niewiadomego miejsca pobytu jogo dla nie­

go na jego koszta i niebezpieczeństwo u s ta ­
nowiono kuratora w osobie pana adwokata 
Dr. Źywickiego z zastępstwem pana adwo­
kata Dr. Kwiatkowskiego, któremu też wy­
dany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Izaka 
Bazara, by ustanowionego kuratora należy­
cie poinformował, lub innego zastępcę mia 
now’ał, gdyż inaczej wynikuąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol 30. Czerwca 1875 
(2516) O g ło s z e n i  e ,

L. 8061. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości c. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie §§. 489 i 
493 ustawy o postępowaniu karnem w sku­
tek wniosku c. k. Prokuratoryi Państwa z d. 
5. Lipca 1875. 1. 3582 uczynionego na 
potwierdzenie konfiskaty Nr. 150 czasopisma 
politycznego „Dziennik Polski* z dnia 4. 
Lipca 1875. z powodu umieszczenia w kro­
nice ustępu „Na rzecz ubogich zasłużonych 
otrzymaliśmy od N. N. 6 zł. w. a. jako sta­
nowiącego istotę czynu występku przeciw 
publicznemu spokojowi i porządkowi z §. 
297 u. k., jakoteź przekroczenia z §. 298 
ustawy karnej, że ustęp ten zawiera w 
sobie istotę występku przeciw publicznemu 
spokojowi i porządkowi z §. 297 u. k.,
jakoteż przekroczenie §. 298 u. k ,  że zatem 
zarządzona konfiskata tego numeru czaso­
pisma „Dziennik Polski" jest usprawiedli­
wioną, zabrany nakład ma być zniszczony 
i w myśl § 36 ust. prasowej wzbroniono
rozpowszechnienie tegoż,

Co się do wiadomości publicznej po­
daje.

Lwów dnia 7. Lipca 1875.
(2433 ł —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6042. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu oznajmia, źe uchwałą c. k. Sądu 
obwodowego w Przemyślu R ozilia Brzo­
zowska z Huczka za marnotrawnicę uznaną 
została, w skutek czego Jakóba Kolba z 
Huczka na kuratora dla niej ustanowiono.

Dobrmml dnia 28. Czerwca 1875.
2426 1—3) JE rt y  k  t .  |

L. 533. C. k. Sąd powiatowy w 
Brzesku ustanawia dla Józefa Stolarczyka z 
Maszkienic z życia i miejsca pobytu mewia- j 
domego w sporze c. k. uprz. Zakładu k re­
dytowego włościańskiego we Lwowie prze- | 
ciw onernu względem zapłacenia kwoty 216 
zł. 84 ct. kuratorem  ad aotum p. Dra. praw 
Stanisława Bartm ana z Brzeska, któremu 
rezolueyę z dnia 5. Grudnia 1874 1 6541
nakaz zapłaty mieszczącą doręcza się.

O tem zawiadamiając Józefa Stolar 
czyka poleca się mu, ażeby w należytym 
czasie osobiście staukł, lub potrzebne środki 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i Sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wJ’i'ikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

C k. Sąd powiatowy.
Drzesko 17. Lutego 1875.

(2499 1— 3) O g ło s z e n ie .
L 1637. C. k. miej. deleg. Sąd po­

wiatowy w Przemyślu podaje do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia przez 
Stelaua Lutczyta w c. k. uprz. Zakładzie 
kredytowym włościańskim we Lwowie zacią 
gmętej pożyczki w kwocie 150 zł. w. a. z 
procentami i kosztami odbędzie się w gma­
chu tegoż Sądu w trzech terminach a to 
na dniu 3. Sierpnia 1875., na dniu 2. W rze­
śnia 1875. i na cjuju | 2 . Października 1875. 
każdym razem o godzinie 10. przed połu 
dniem przymusowa sprzedaż publiczna re­
alności pod 1. k 53 w Batycza.h położonej 
własnością Stefana Lutczyta będącej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, z wszelkiemi 
do tej realności należącem’ w protokole za 
stawmczego opisu z dnia 23. Marca I8G9. 
opisauemi gruntami i innemi przynależyto 
śeiami na rzecz e. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego pod następującemi 
warunkam i:

1. Za 06 :ę wywołania stanowi się sumę 
lrzy s ta  (300) zł. a. w.

Suma ta  przyjętą zostsła jako war 
tość szacunkowa w mowie będącej re 
alności i jak0 podstawa do wymiaru 
wysokości pożyczki, na mocy uchwały 
Dyrekcyi c. k uprz. zakładu kredyto­
wego włościańskiego wspólnie z c k. 
komisarzem rządowym, jak  to udowa­
dnia uchwała z dnia 1. Czerwca 1809.
1- 2701, o której także o pożyczkę u- 
biegający się Stefan Lutczyt zawiado­
miony został, a  zatem na mocy a rt.
34 statutów i artykułu IV. lit c) mi- 
nisteryalnego rozporządzenia z dnia 28.

tacyjnej jako zakład 10°/o sumy wywo­
łania, to jest kwotę 30 zł. a. w. w 
gotówce, w obligftcyach Państwa, w li­
stach zastawnych c. k. uprz. zakładu 
kredytowego włościańskiego wraz z ku­
ponami me zapadłemi, a to według 
kursu w ostatniej „GazecieLwowskiej" 
ogłoszonego.

Prowadzący egzekucję zakład k re­
dytowy włościański uwolniony jest jako 
licytant od składania wadyum.

3. Celem uskutecznienia tej licytacyi, roz­
pisane być mają trzy term iua licyta 
cyjne; na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej niej, zaś na trzecim term i­
nie taaże i niżej ceny wywołania, 
sprzedaną zostanie

4. Nabywca obowiązany będzie, połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 30 
zł. a. w. złożyć natychmiast po ukoń­
czonej licytacyi do rąk komisyi licy­
tacyjnej, drugą zaś połowę po prawo 
mocnośei aktu licytacyjnego, poczem 
mu dekret własności wydanym, ciężary 
hypofceczue na ceuę kupna przen:esioue 
i nabywca za zgłoszeniem się w fizy­
czne posiadanie tej nabytej realności 
wprowadzonym zostanie.

Gdyby prowadzący egzekucję za­
kład kredytowy włościański realność 
tę za niższą cenę nabył, aniżeli jego 
przyznana pretensya wynos', natenczas 
uwolniony jest od składania ceny ku­
pna, i po należytem zlikwidowaniu, 
dekret własności otrzyma.

5. Od dnia objęcia fizycznego posiadania 
obowiązany jest nabywca ponosić 
wszysikie podatki i inne ciężary pu- 
bli ozno również ma nabyw ca należy - 
tość przenośną z własnych funduszów 
uiścić.

6 O przestrzeni gruntów i o stanie za­
budowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż real­
ność ta  przedaną zostanie ryczałtowo 
tak, jak ją  dłużnik posiada i posiadać 
ma prawo.

7. Gdyby nabywca, któremukolwiek z po­
wyższych warunków zadość n:e uczy­
nił, w takim  razie rozpistną zostanie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo no­
wa licytacya z jednym terminem, na 
którym realność ta  za jakąkolwiek 
cenę sprzedaną zostanie.

Przem yśl, 10 Czerwca 1875.
(2503 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 9284. C. k. wyższy Sąd krajowy 
ogłasza, ża Albert Kieruik z urzędu nota- 
ryalnego w Radziechuwie z dniem 3. Lipca 
1875. ustąpił, zaś udzielony mu na własną 
pr.-śbę urząd notaryaluy w Sokołowie dnia 
9. Lipca 1875. objąć ma

Kraków dnia 6 Lipca 1875.
(2513 1 — 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 10.376. Podług opisu czynu z dnia 
16. C/.erwca 1875 przytrzymała c k. s traż 
skarbu w Ł  ihodowie przy poszlaka h prze- 
m ytnict*a 6 tobołków towaru bławatuego.

Wzywa się każdego- kto rości pr^wo 
własności do tych towarów, aby zgłosił się 
w okresie 90 dui, licząc od dnia ogłoszenia 
niniejszego obwieszczenia, w tej c, k. Dy­
rekcji, w przeciwnym bowiem razie postąpi 
się z tym towarem wedle przepisów.

Brody dnia 2. Lipca 1875.
(2522 1 — 3) © g ło s z e n ie .

L. 3003. W c. k. Sądzie tutejszym od­
będzie się na rzecz Jana Podboruego pra- 
wonabywcy Tymka Steciaka celem zaspoko­
jenia kwoty 536 zł. 79 ct. w. a. z pn. przy 
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 182 
w Niemirowio położonej dłużnika Jędrzeja 
Steciaka własnej w jednym terminie 5. Sierp­
nia 1875 o godzinie 10 rano. Cena wywo­
łania 605 zł Zadatek 60 zł. a. w. Reszta 
warunków wolno w tu3ądowoj registraturze 
przejrzeć.

Niemirów 30. Czerwca 1875.
(2511 1 — 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 30944. W celu zabezpieczenia do­
stawy szutru dla rządowego trak tu  Żółkiew­
skiego w okręgu budowniczym Żółkiewskim 
na lata 1876, 1877 i 1878 odbędzie się na 
dniu 26. Lipca 1875 w c. k. Starostwie w 
Żółkwi licytacya za pomocą ofert pisemnych. 
Rzeczona dostawa szutru potrzebna do zwy­
kłego utrzymania wynosi na rok 1876 a) z 
kamieniołomu Borki dominikańskie 1180 
metrów sześcien. w cenie fiskalnej 7313 zł. 
40 ct b) Z kamieniołomów w Glmsku, Wy- 
smalina i Horodek 3970 metrów szsścien- 
nych w cenie fiskalnej 19.285 zł. 60 ct. c)

U  . ______________ _______ Z kamieniołomu Potylicz 2810 metr. szesc.
Października 1865. 1. 110 Dz. p. P. -w cenie fiskalnej 11.148 zł. 70 ct. d) Z ka- 
surna ta 300 zł. a. w. za cenę wywo- ‘ miemołomu Haraju 70 metr. sześć, w cenie 
łania przyjmuje się. > fiskalnej 288 zł. 5 ct. e) Z kamieniołomu na
Każdy chęć kupienia mający, złoży Obdyrku 1000 metr. sześć, w cenie fiskalnej 
przed lic jtacyą do rąk  komisji liey-1 3336 zł. 10 ct. Ogółem 9030 metrów sześć.

w cenie fikalnej 41.371 zł. 85 ct. w. a.
Oprócz tej zwykłej dostawy obowiąza­

ny będzie przedsiębiorca po tych samych 
cenach dostarczyć w r. 1876 t»kż8 zwyżkę 
szutru potrzebną dla podniesienia stauu tego 
gościńca w ilości, a to z kamieniołomu:

Borki dominikańskie 171 metr. sześć. 
Wysmaiina i Horodek 443 metr. sześć. Po- 
tyliskiego 1168 metr. sześć. Haraju 51 metr. 
sześć, na Obdyrku 315 metr. sześć. Razem 
2148 metrów sześciennych

Bliższe warunki tej dostawy można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie też oferty 
zaopatrzone w wadyum 50/0 ceny fiskalnej 
wynoszące z wyrażeniem cen nietylko cyframi 
ale też i literami w oznaczonym terminie do 
godziny 12 w południe wniesione być mają.

Oferty spóźnione lub nie ułożone we­
dług przepisów nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów duia 28. Czerwca 7875.

(2500 1—3) Ogłoszenie konkursu.
L. 454. W celu obsadzenia posady po­

mocnika maszynisty w drohobyckim c. k. 
zarządzie salinarnym rozpisuje się nininiej- 
szem koukurs do 1. Sierpnia 1875 r.

Z tą  posadą połączona jest płaca dzienna 
1 zł. 2 ct., komorne rocznych 20 zł. w. a. 
nadto ordynarye: paliwa rocznych 4 n. a. 
sągów drzewa twardego, soli 15 fnt. rocznie 
na każdą głowę rodziny i 6 fat na każdą 
sztukę bydła nareszcie w razie słabości bez­
płatne leki i pomoc lekarska.

Ubiegający się o tą  posadę winni wnieść 
podania swoje przed upływem terminu kon­
kursowego do c. k. zarządu salinarnego w 
Drohobyczu udowadniając w nich metryką 
chrztu, nieprzekroczony 40 rok życia swego, 
oprócz tego wykazać się świadectwem ze zło­
żonego egzaminu na samoistnego maszyni­
stę; posiadać świadomość rzemiosła ś lu sa r­
skiego, umieć cnytać, pisać i rachować, a 
na koniec wykazać w tych podaniach do­
tychczasowe zatrudnienie, zachowanie się 
tudzież fizyczne uzdolnienie do służby.

Z c. k. Zarządu salinarnego.
W Drohobyczu duia 8. Lipca 1875. 

<■2433 3— 3) Obwieszczenie.
L. 3594. C. k. Sąd powiatowy w Łań­

cucie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że Antoni Maczuga młodszy, z Wo­
li dalszej za marnotrawnego uznanym został 
i dla niego kuratorem j»go ojca, Antoniego 
Maczugę starszego ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy
Łańcut d. 1. Czerwca 1875.

(2493 3—3) JE d  y k  t.
L. 3063. W dniu 30go Lipca, w dniu 

!8go Sierpnia i w dniu 27go Sierpnia 1875 
każdą razą o lOtej godzinie rano odbędzie 
się w kanceluryi c. k. Sądu powiatowego w 
Krzeszowicach exekucyjoa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności włościańskiej 
pod L. 56 w Porębie Żegocie, Franciszek 
Jakobik własnej ciała tabularnego nie sta­
nowiącej

Cenę wywołania stanowi suma sza­
cunkowa 625 złr. wal. austr. zaś wadium 
6 i zl. w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze c. k. Sądu powiatowego.

C. k. Sąd powiatowy
Krzeszowice duia 18go Czerwca 1875. 

(2486 3 — 3) Ogłoszenie.
L. 7315. C. k- miejsko delegowany 

Sąd powiatowy w Przemyślu oznajmia, że 
dochodzenia miejscowe w sprawie zależenia 
ksiąg gruntowych w gminie katastralnej Bu- 
szkowicz.ki rozpocznie dnia 22. Lipca 1875.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu s osuuków posiadania, może przed 
dochodzeniem kierującym zgłosić się i przy­
toczyć wszystko, co dla wyjaśnienia lub o- 
chrony praw uzna za stosowne.

Przemyśl 8. Lipca 1875 
(2474 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 31.105. W celu zabezpieczenia bu­
dowli wodnych na Wiśle pod Niepołomicami 
w ogólnej cenie fiskaluej 8730 zł. 92 ct. 
odbędzie się w c. k. Starostwie Krakowskiem 
na dniu 28go Lipca 1875 publiczna licyta­
cya za pomocą ofert.

Warunki budewy można przeglądnąć w 
rzeczoucm c. k. Starostwie gdzie także w 
powyższym terminie najdalej do godziny 12. 
w południe mają być wniesione oferty zao­
patrzone w 5°/o wadyum.

Oferty oddane po terminie, lub nie u- 
łożone w przepisany sposób, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów 28go Czerwca 1876.
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(2429 3 - 3 )  O g ło s z e n ie .

L. 34.499, W sprawie krydalnsj lzaks 
Bodek ze Lwowa uwolniono dotychczasowe­
go zawiadowcę A. Uricha i teg >ż zastępcy 
adwokata Dr. I/eona Gole ierga od urzędu 
w ich miejsce mianowano adwol ata Dr. Jó­
zefa Smolkę zarządcą masy, zaś Kasiela 
Menkes jego zastępcą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 26. Czerwca 1875 

(2491 3— 3) Obwieszczenie.
L. 7362. C. k. m. d. Sąd powiatowy w 

Samborze zawiadamia, że dochodzenia sprawie 
założenia ksiąg gruntowych dla katastralnych 
gmin, a t o : Neudorfu na dniu 27. Lipca, zaś 
Pianowic na dniu 25. Sierpnia 1875 się roz­
pocznie.

Każdy mający prawny interes w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Z c. k. sądu powiatowego m. d. 
Sambor, d. 6. Lipca 1875.

(2492 3—3) E  d  y  Ił t.
L. 6087. O. k. Sąd powiatowy Brodz- 

ki zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Wojciecha Konatowicza, że przeciw 
niemu Franciszek Schnell o zapłacenie sumy 
144 zł. 82 ct. w. a. pozew dnia 3. Lipca 
1875 L. 6088 wniósł i źe do rozprawy ter­
min na dzień 21. Lipca 1875 wyznaczono 
niemniej dla niego kuratora pana adwokata 
Kukucza ustanowiono.

Wzywa go się zatem by do tego ter 
minu osobiście stanął lub potrzebne doku- 
menta swemu kuratorowi udzielił lub innego 
kuratora sądowi wskazał.

Brody, 4. Lipca 1875.
(2524 2 —3) E  d  y  U t .

L. 948. Na dniu 3. Sierpnia, 6. Wrze­
śnia i 12. Października 1875, każdą razą 
o godzinie 10 z rana odbędzie się w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż realności w 
Sośnicy pod 1. 27 położonej do Stefana Da- 
nilka, należącej ciała tabularnego niestano- 
wiącej, na rzecz zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w sprawie o 183 zł, 1 ct. w. a. 
z pn.

Cena szacunkowa 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Bliższe warunki są w registraturze do 

przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy 

Radymno, dnia 10. Kwietnia 1875.
(2525 2 —3) E  d  y  fe t .

L. 949. Na dniu 2. Sierpnia, 1. Wrze­
śnia i 11. Października 1875. każdą razą o 
godzinie 10. zrana odbędzie się w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż realności w 
Sośnicy pod 1. 117 położonej do Michała 
Kuzia należącej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, na rzecz zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w sprawie 95 zł. 92 ct. w. a. 
z pn. !

Cena szacunkowa 900 zł 
Wadyum 90 zł,
Bliższe warunki są w registraturze do 

przejrzenia. j
Radymno, dnia 10. Kwietnia.

(2506 2— 3) E  d  y  k  t .  J
L. 8516. C. k. Sąd obwodowy w Sam- 1 

borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruchomym ja- 
koteż w krajach, dla których ustawa kon- i  
kursowa z dnia 25. Grudnia 1868. ważną 
jest, położonym nieruchomym majątkiem 
Dawida Salamona Dortort, kupca w Droho­
byczu zamieszkałego. j

Kierownictwo upadłości tej por ucz a się 
p. Wojciechowi Trampler, c. k. sędziemu 
powiatowemu w Drohobyczu a tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana adw ., 
Dr Marka Wohllerner w Drohobyczu.

Wszyscy c i, którzy do tej masy kon- ' 
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w ■ 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w ! 
ciągu 60. dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu bądźto w tutejszym Sądzie obwodowym 
bądź też w c. k. Sądził powiatowym w > 
w Drohobyczu wedle przepisu ustawy kon­
kursowej w celu zapobieżenia zagrożonym i 
w tejże skutkom prawnym zgłosić się i na 
terminie, który na dzień 17. Wrześaia 1875. 
godz. 9. przed połudn. ustanawia się, przed 
komisarzem konkursowym do likwidacji i ; 
do oznaczenia pierwszeństwa wnieść. i

Termin ten wyznacza się zarazem tak- j 
że i do zawarcia ugody. 1

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter j 

minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 1 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 1 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je- i 
go zastępcy i członków wydziału wierzy- j 
cieli.

Do zatwierdzenia przez Sąd ustano- j 
wionego albo do zamianowania innego za­
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i do wybo­
ru wydziału wierzycieli wyznacza się termin

na dzień 15. Lipca 1875. o god ini1’ 9. 
przed południem w ulec komisarza konkur­
sowego.

Zarazem zaw adtm a sij wierzy..iełi, 
którzy nie w Sam birz?, lub nie w ok/ęgn 
Sądu p o wi a t o w e g o D r o  loiiytza mieszkają, 
że wedle §. 111 5 as ęp-.ę w Samborze
lub w Drohobyczu mirn i  ającego, colem 
doręczenia uchwał oznajmić mają, inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkur­
sowego dla nich kurator na ich koszta 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie. 
Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowania kon­
kursowego umieszczone będą, w dodatku u- 
rzędowym do Gazety Lwowskiej.

Sambor dnia 15. Czerwca 1875.
(2507 2—3) E  d  y  k  t.

L. 4214. C. k. Sąd powiatowy w Cie­
szanowie ogłasza, że na zaspokojenie Ma ■ 
nysowi Gelber dłużnej sumy wekslowej 60 
zł. w. a. z pn. dozwolona przymusowa pu­
bliczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
w Niemstowie pod 1. d 60 położonego, An­
toniego Ćwik własnego, odbędzie się w tu- 
tejsżym sądzie w trzech terminach, na dniu
2. Sierpnia. 6 Wrześn a i 5. Października 
1875, każdą razą o godzinie 10. z rana.

Cena wywołania 560 zł. w. a.
Wadyum 56 zł. a. w.
Na dwóch pierwszych terminach rze­

czone gospodarstwo gruntowe tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś przy trzecim 
terminie 1 niżej takowej sprzedane zostanie.

Akta zastawniczego opisania oszaco­
wania i szczegółowe warunki licytacyi wol­
ne do przejrzenia w tusądowej registra­
turze.

Dla niewiadomych i nieobecnych wie­
rzycieli mianowano kuratorem c. k. Notary- 
usza Praschil w Lubaczowie.

Cieszanów, dnia 23. Grudnia 1874. 
(2501 2 —3) Obwiesaseaenie.

L. 4361. W miejscowości „Sołotwina“ 
została oowartą z dniem dzisiejszym c. k. 
stacya telegrafu z ograniczoną służbą dzienną 
dla powszechnego użytku.

Lwów, dnia 9. Lipca 1875.
C. k. Dyrekcya telegrafów.

D oniesienia prywatne.

k ł O O O O O O  O O O O O O O W  I
jJPI£ Przew y borne

przez „Snez-0desse“ sprowadzane

Uerbaty chirlskie
i  8 po złr. 4 .0 0 ,3 .8 0 , 3 .4 0 ,2 .8 0  i i . 80 , 

w y s ie w  k i  z  h e r b a ty  p o  z ł r . 1 .2 0  
z a  f u n t  w a g i  w ie d e ń s k ie j  łfe

tylko w handlu
Stanisława Markiewicza

.(5 2  98) w e  L w o w i e .
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I P T  Bez bólu ~9S j
I lekarBtwami nieszkodliwerai leczy podług 

n a jn o w s z e j  i n a jd o sk o n a lsze j  m etody  
|  g r u n t o w n i e ,  '* ^ 6 1
|  bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą

dyskrecy% wszelkie

słabości tajemnicz
1  i  a S i ó r n e
® lekarz prakt. Medjcjny, Chirurgii i Akuszer, _
I specyalista chorób tajemniczych |

Jan Karpiel
mieszkający 

przy ulicy Sobieskiego Nr. 12 ,1. piętro 
(gdzie administracya „Gazety Narodowej"), 

ordynuje od 8 — 12 przed-, od I — 5 popołudniu.
Zaradza także iinpofencyi (osłabieniu 

siły męzkiej) po lu ry l ,  up ław on i kobi6t, 
b ladaczce i n iepłodności.

Na honorowane listy udziela rady bez­
zwłocznie i służy lekarstwami,

_  (2368 6—?
I W M w a T f f l  b b a a b b s k i b ,■;,]§?!

I

Mellini-Theater
a m  Hotel Angleterre

t a g l i o ł i  
Abends 8 IJhr

Grosse phantastische
T orstellu n g

Magie, Physik, Optik,
mit vollstandigem neuen Programm. 

W u n d er-F on ta in n en , etc. etc.
2430  6 — ?

A vis!!!
3ebertnattn, ber in bte Sage fommt, irgertb ettoaS in tu 
nem Statte onmfiinbigen, roenbe ftd) oertrauenSbott an

Rotter & Comp.,
Annoncen-Expedition fur al!e Blatter der Welt, 

General-Agentnr der Grazer ,.Tagespost“,
W ien, Stadt, Riem ergasse 13.

©iefelben befiirbern Ttnfiiiibigungen in nile 
befłeljenben Soimtale ber Sffielt 311 ben bittigften 
Sebingungen, Berfenben ifofłeneoranjłfjtage, ilbentef); 
men Offerte nnb beforgen beren SEBeiterbefbrberung
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Espedition prompt.

G n o m o n

C h r o n o m e t e r
wyrób z dobrego kruszcu, także posrebrzany, 
lub pozłacany. Za ścisłe wskazywanie czasu 

ręczy się.
Cena od sztuki z dobrego metalu złr. 1 ; 
posrebrzany złr. 150; pozłacany złr. 2 w a. 
25a opakowanie osobno 15 ct. w. a.

Zlecenia uskutecznia się jaknajściślej za pobra­
niem pocztowem lub zapłatą należytości z góry. 

Zamówienia prosimy wystosować do składu 
W e h rg a ss e  N r .  9 , S e c h s h a u s  

w  W ie d n iu .
___________________________  9445 3

2515 2 3 O b w i e s z c z e a i e .

L. 1094. Miasto Dolina sprzedaje 
113 morgów gruntu ornego na przed­
mieściu „Obliska“ ćwierć mili od mia­
sta a i/g mili od dworca koleji żela­
znej położonego, bądź hurtownie bądź 
pojedyńczemi parcelami. Cena wywoła­
nia za jeden morg ustanawia się na 
48 zł. a. w. albo 5300 zł. w. a. hur­
townie. Licytacya odbywać się będzie 
dnia 20. Lipca 1875 do godziny 6. 
wieczorem ustnie i pisemnie.

Licytujący mają złożyć wadium 
10% ceny oferowanej w pieniądzach 
gotowych. Parcelacya i bliższe warunki 
sprzedaży tej mogą być przejrzane w 
Magistracie tutejszym w zwykłych go­
dzinach urzędowych.

Dolina, 8. Lipca 1875.

G. L. DAUBE &
i n W i e n ,  I. Maximilianstrasse 3.

Annoncen-Expedition.
Officielle Vertreter 

sammtlicher Zeitungen
Deutschlands und des Auslandes.
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KANTOR WYMIANY
o .  k .  u p r z y w ,  g a l i c .

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszymi.

S lW  W szystkie polecen ia  z p row in c ji w ykonują się bezzw łocznie 
po kursie dziennym . (2367 6—?)

Nakładem wydawnictwa 

„ G a z e t y  L w o w s k ie j 44
opuściło  prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  O a l i c y i

przez Edwarda Windakiewicza
c . k .  r a d c ę  g ó rn ic z e g o

i jest do nabycia w Administracyi
„Gazety Lwowskiej" 

p o  c e n i e  9  z ł ,  e r .  a .
1555

(2869 6 —?) >

BALSAM

Od 70 lat be?, żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- ’% 
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- (  
hienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye. t  
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać r  
można w każdej aptece i w fabryce we J  

Lwowie, f la k o n  p o  1  z ł .  5 0  c t .  )
< » 
Z > % fV N N /V V V V y V V N /Y % A /y V V \

Ogłoszenie. 2434 2-3
L. 1. Na mocy aktu fundacyjnego 

i statutów ś. p. Stanisława hr. SI arbka 
z roku 1843., tudzież zatwierdzonego 
przez wys. Rząd statutu organizacyj­
nego z dnia 17. marca 1875, otwar­
tym zostanie w jesieni r. b. Nakład 
sierót i ubogich w Drohowyźu, w po­
wiecie Żydaczowskim.

Zakład przyjmować będzie dzieci 
obojej płci, religii cbrześciańskiej, bez 
względu na miejsce ich urodzenia i 
stan, jeśli tylko pochodzą z roc ziców 
w Galicyi stale zamieszkałych. Pierw­
szeństwo mają ślubne lub nie ; lubne 
dzieci bez ojca i matki, nie nające 
wcale żadnego majątku dostatet znego 
na swoje utrzymanie, ani kret nych, 
którzyby z prawa do utrzymania ich 
byli obowiązani i ten obowiązek speł­
nić mogli. Tylko w razie, gdyby nie 
było dostatecznej liczby sierót, przyj­
mowane będą dzieci, mające wprawdzie 
rodziców, ale tak ubogich, iż nie są 
w stanie dzieci swych utrzymać. Chłop­
cy, którzy mogą być do Zakładu przy­
jęci, winni mieć najmniej siedm zaczę­
tych, a najwięcej dziesięć lat ukoń­
czonych, dziewczęta zaś najmniej sześć 
zaczętych, a najwięcej ośm lat ukoń­
czonych.

Zwierzchność gminna, opiekun, a 
względnie rodzice, lub osoba prywa­
tna pragnąca w Zakładzie umieścić 
dziecię, ma imieniem tegoż wnieść 
prośbę do Zarządu centralnego fun- 
dacyi ś. p. Stanisława hr. Skarbka we 
Lwowie, załączając następujące doku- 
m en ta:
a) świadectwo ubóstwa, wydane przez

zwierzchność gminną i miejscowego
plebana.

b) metrykę chrztu,
c) świadectwo zdrowia, wydane przez

lekarza,
d) świadectwo szkolne, jeśli dziecko

w szkole publicznej nauk pobie­
rało.
Zaopatrzone powyższemi doku­

mentami prośby wnosić należy najpó­
źniej do 15. Sierpnia r. b. Podania 
wniesione później będą mogły być do­
piero w następnych terminach przyj­
mowania sierót uwzględnione.

Wnoszący prośby zostaną w na­
leżytym czasie o przyjęciu sierót u- 
wiadomieni i do odstawienia tychże 
do Zakładu zawezwani.

We Lwowie dnia 1. Lipca 1875.
Z Dyrekcyi Zakładu sierót i ubogich 
___________ w Drohowyźu.___________

Z drukarni & Winiara we Lwowie.


